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L IST Y  R E K L A M A C Y JN E  n ieop ie -  
czę tow ane  nie u leg a ją  f rankow an iu .

Federaliści w Austrji. 
i i .

Czeskie i inne federalistyezne dzien- 
Dki skarżyły się często na dziennikar­
k o  polskie, że po długiem wahaniu przy­
lep iw szy  wreszcie do programu federa­
l n e g o ,  przecież często chwieje się w 
8 cli przekonaniach. Lecz jakże Polacy 
,,le mieli się dawniej wahać a dzisiaj 
8W iae się nie mają, widząc przez długie 
Lta w wielu kołach federalistycznych nie- 
,l3Unną propagandę rozkładu Austrji na 
WszJTstkie odcienia narodowościowe. Za- 
Sada równouprawnienia narodowego, z a ­
głosowana do polityczno-narodowyeh in- 
^ywidualuości historycznych, już wyrobio­
nych i mających dostateczną siłę do u trzy­
mania swobód i autonomii, może nietylko 
dźwignąć Austrję, lecz i dźwignąć morał 
Le i materjalnie narody same. Lecz ta 
®ama zasada narodowości, zastosowana 
1 do składowych części jednej polityczno- 
narodowej indywidualności historycznej, 
nie może nic innego sprowadzić, jeno zu- 
Pełny rozkład tego wszystkiego, co mając 
Usób tradycji życia politycznego, w ogó- 
e _ zasób sił moralnych i materjalnych, 

nnje tern samem rękojmię, źe swobody 
P°lityezne całego państwa i autonomią 
p v,Jją  własną utrzymywać, rozwijać i 
r°nić będzie, — a powrót do stanu liic- 

łn.0có’> jaka  istniała przed kilku wiekami, 
Lm się te składowe części zlały w jedną 
Ul(ly\vidualność. Do systemu federacyjne-

zbudowanego na tak  zastosowanej
g a d z i e  równouprawnienia narodowego,
\°laey żadnym sposobem przyznawać się
1,1(3 niogą. Jeżli gdzie federaliści w Au­
strji w takim duchu o równouprawnieniu 
narodowem w Austrji się odzywają, to 
P°Ukie dziennikarstwo podnosi zawsze 
Protest i usuwa się od solidarności z fe- 

eralizniem podobnym.
, Również usuwają się Polacy od soli- 
^ rności z federalizmem, który prawi cią- 
I . o s ł o w i a ń s k i m  w Austrji u a r  o 

i przeciwstawi jego prawa, naro- 
P^o^ć, prawom i narodowości niemie- 
k'ej i madiarskiej. My znamy i uznaje­

my ^  Austrji n. p. narodowość czeską, 
Pplską j stawiamy je  obok narodowości 
^ m ie c k ię j ,  węgierskiej, ale nie pojmu­

jemy znaczenia i przeczymy istnieniu 
słowiańskiej narodowości. Je s t  ona dla 
nas fikcją, pod której opiekę uciekają 
się te wszystkie ludki, które nie mają wy­
robionej, samodzielnej narodowości, a często 
nie mają i żywiołów, któreby ją  kiedyś 
wyrobić mogły. Dla Polaków węzłem, m o­
gącym jedynie połączyć w Austrji polity- 
czno-narodowe indywidualności historyczne 
w federacją, je s t  pewien wyższy stopień ich 
życia politycznego, wyższa zdolność do u 
trzymania, rozwijania i bronienia swobód 
politycznych, ale nie pokrewieństwa ję z y ­
kowe. To wszystko co w Austrji posiada 
takowe wyższe życie polityczne, je s t  dla 
Polaków sprzymierzeńcem naturalnym przy 
tworzeniu federacji austrjackiej, bez w zglę­
du, czy mówi pokrewnym polskiemu języ ­
kiem, czy zupełnie odrębnym. Jako  dale­
ko silniejsze pokrewieństwo od języ k o ­
wego uważamy podobieństwo narodowych 
charakterów politycznych, pracą wieków 
wytworzonych, podobieństwo kierunku po­
litycznego, objawiającego się wewnątrz i 
na zewnątrz w sympatjach mas, i w sa- 
mowiednych czynach klas wykształconych. 
Ogólna słowiańszczyzna, to niemowlęctwo, 
z którego wyszliśmy już wtedy, gdy się 
wyrabiać z niej zaczęły narody osobne, 
polski, czeski, serbski. W racać teraz do 
tej ogólnej słowiańszczyzny, to tyle zna 
czy co wyrzekać się tysiącletnich dziejów;, 
wyrzekać się owoców pracy tysiącletniej, 
okupionej potem i krwią kilkunastu pokoleń, 
a wracać znowu do niemowlęctwa p ie r­
wotnego, aby pracę i dzieje r o z p o c z y n a ć  
ab uvo.

Ale wołają ci federaliści słowiańscy, 
cóż począć z temi ludami słowiańskiego 
pochodzenia, które wypadkami history- 
eznemi przeszkodzone, dziś jeszcze  stoją 
na tym samym stopniu rozwoju narodo­
wego, na jakim były przed tysiącem la t?  
to je s t  nie wyrobiły sobie samodzielnej 
narodowości, lub nie spłynęły się jeszcze 
całkiem z innemi narodowościami pokre- 
wuemi, samodzielnie już wyrobionemi.

Federaliści ci słowiańscy żądają dla 
tych ludów autonomii, aby się swobodnie 
w samodzielną narodowość rozwinąć mo 
gły, a gdzie już  przez kilka wieków od­
bywa się proces zlania się tych ludów z 
gotową, samodzielną narodowością pokre

Do Czerniowiec.

(D okończen ie .)
. A u r a  w a ż y ła  s i ę  m iedzy po g o d ą  i deszczem , 

r^ lddkrą -o .  p rz y b ie ra ł  'to u śm iechn ię ty  wyraz,  
^  Jakby dziecka,  k tórem u się łzy zb ie ra ją .

°ski p o k ry w a ły  się g az o w y m  rańtuchera dy-  
n. . P°r annego, k rzy ż e  ce rk iew n e  św iec iły  j a k b y  
Q w około g ło w y  P an i n iebios i ziemi,

fc^duieh p ią tracli  K a r p a t  w aż y ły  się w a ły  
r z a ^ ’ 0(L y w a ją c e  się jeden  od d ru g ieg o  i two 
sie 6 chn)urę po chm urze. W spom nien ia  sy p a ły  
•OnaL®8* mo êl1 tow arzyszy  podróży, a między 
tr»n 1 ^ w a ’ k tó re  n ie jako n a leż ą  do wewnę- 

??ch dziejów  "G a lic j i .  "Wvr. 1817 miał p. B r a ­
łeś za9zczyt,  p rzy jm o w a ć  w swoim domu w Z a -  
ż 8*c*ykach ‘ ce sa rz a  F ra n c isz k a ,  i rzek ł  na  po- 
aa£Lani°  j ak °  ®zy mon d r u g i : „Chętnie te ra z
p ^ k n ą  gję oczy moje, k ied y  w idzia ły  N ajj .  
jjj. a gośc iem  m oim .“ A n ie jak i  br. T a u b e ,  k o ­
ra 8i Z- ob w o d o w y ,  r ę k a w ic z k ę  ręki swojej,  któ- 

Nacisnąć rac zy ł  a rcyks ,  F e rd y n a n d ,  za  ram ka-  
l 1 szkłem na  g łów nej śc ian ie  sw eg o  potniesz 

a ,a Powiesił.  — J a k  się  to czasam i sp rz e d a je  i 
klu m a ją tk i  ! P. Z agó rsk i  Michał zakup ił  
j „ j C,! h a k a c z o w ie c k i ,  a  ro zp rze d an ie m  wsi po- 
k a e QCzycb n ie ty lko  sp łac i ł  cenę k a p n ą ,  a le  B u  
C z ! s ^ e e .d a rm o  z dodatk iem  gotów ki o trzym ał,  
nie* 1 mają tk n  p o sz 'a  w  ręce  żydów —  to rzecz 
dro .8!r a9°na,  bo d o tknąw szy  się  p r a c ą  nasze j 
Do 2iemi, s ta n ą  się  je j  synami. A le n ieste ty  
8zl.„k zności podnoszą  się ska rg i ,  j a k  wielu 
tak- ły Urzęda swoje p ry w a tn e  rozda je  żydom 
tel-t którzy  n ig d y  nie podniosą  się do obywa- 
Ws» ^  j ’ USZC2n p ia jąe  ch leb a  tej klasie , k tó ra  za- 
Da 6 "-a " a ł a  na jp iękn ie jsze  dow ody patrio tyzm u, 
Qo^ yni oficjalistom p ry w a tn y m !  — „Mam eko- 
dai 3’ *eśniczego itp. za  psie  p ien iądze*  powia- 
że tacy a2lacbcie<?. P ra w d a ;  dodam  jeszcze, 

Q1epodobna  trak tow ać  sw ego  j a k  la d a  Mosz-
8 *8- P rzez ,e  P9(e p ie n iąd z e  m a ją tk i  

Jo  d iab ła ,  a  Moszko panu  o d p ła ca  ró w n ą  
, .  q «szy p o g a r d ą  i nadto  zem stą ,  k tórej k rese m  
* łJ tułaczy.

Ale ju ż  czas zw rócić  się do sam ej kole; , 
k tó re j  by liśm y  gośćmi, i k tó ra  w łaśc iw ie  je s t  
p o b udką  i celem n in ie jszego  a r tyku łu .  Z w ie rz ­
chu  wagonu w idz ia łem  okolice, z m aszyny  
p r a g n ą łe m  p rz y p a trz y ć  się  sam ej kolei, z k tó rą  
w znacznej części n ie ty lko  m a te r ia ln a  przysz łość  
nasze j  k ra in y  jfes t  zw iązana .  Z m aszyny  dop ie ro  
m ożua ocenić c a łą  trudność te re n u  kole i Iwow- 
sko-ezern iow ieokięj ,  z k tó rą  nie m ogą  iść w p o ­
ró w n a n ie  trudnośc i  te re n u  ko le i k rak o w sk ie j .  
Koryto P ru tu  c ią g ły m  p o d le g a  zmianom ; dzia ł  
wód P ru tu  i B y s trzycy  jes t  zuacznio  w ysoki,  
więc i e l e w a c ja  zn aczn a  i w ie le  p rz e k ro jó w ;  a 
m ianow ic ie  od  H alicza  do  S ta re g o  S io ła  c iąg łe  
m oczary ,  stawy7, rzeki,  rzeczki,  pagó rk i ,  wsie ; 
n a jw ięk sz a  zaś trudność  na  p rzes trzeu i  ze S t a ­
rego  S io ła  do L w o w a ,  gdzie  m ianow ic ie  sk rę t  z 
W ulk i do  d w o rc a  lw ow sk iego , id ą cy  znaczn ie  w 
dół,  zd a w a ł  się  z razu  bardzo  n iebezp iecznym . 
T rudnośc i  te  m ożna by ło  gdz ien iegdz ie  pom inąć,  
ale  nałożeuiem  k ilku  mil, coby  n ie s łychan ie  koszt 
podw yższyło  i ko le i dało  mniej pom yślny  d la  
h and lu  k ierunek . Sku tk iem  tego , a m iauow icie  
n iezw yczajnej  e lew ac ji  w je d n y m  punkcie ,  p o ­
dobno 1:125, g d y  n a  kolei k rak o w sk ie j  m aszyna  
uwiezie 10.000 ce tna rów  tow aru  n a  60 w agonach  
tow arow ych  i 4.000 ce tnarów  n a  24 w agonach  
o s o b o w y c h ; na  kolei czern iow ieck ie j  ty lko po 
łow e tego  uwiezie . Za to ko le j c z e rm o w ie ck a  
m a  znaczn ie  tańszy  m a te r ja ł  do ruchu D odam y 
je szc ze ,  że j e d n a  m ila  kolei k rak o w sk ie j  k o ­
sztu je 900.000 złr. , czern iow ieckie j zaś ty lko
700.000 złr.

J e sz c z e  n ie c a ła  kolej j e s t  zupe łn ie  w y k o ń ­
c z o n a ; mnóstwo jeszcze  p rzy  niej robotników, a 
mimo to i mimo n iezw yczajnej ilości sk rę tów  nie 
było  do tąd  od pięciu tygodni, j a k  się odbyw a 
ruch n a  tej kulei,  an i j e d n e g o  w ypadku .  J e s t  
to p iękny  dow ód zręcznośc i  i uw ag i m a szy n i­
s tów  i u rzędu ików  n a  s tac jach .  W iele m ostów  
jeszcze  j e s t  tym czasow ych .  Budki strażn icze  j e ­
szcze nie w szys tk ie  g o to w e ;  od D aw idow a do 
C hodorow a m usiano , d ja  trzęsaw isk ,  s taw iać  bud­
ki dębow e, n a  urząd b u d o w an e ,  z k tó rych  k a ­
ż d a  kosz tu je  1.000 złr. W  n ie k tó rych  m ie jscach  
śc iany  p rzekro jów , ju ż  m u ra w ą  zarosłe ,  u sunęły

wną, tam żądają przerwania tego procesu, 
zniszczenia wszelkich dotychczasowych 
jego skutków , a postawienia tych lu­
dów w autonomicznym stosunku, tak, aby 
się w narodowość samodzielną ab ovo roz­
winąć mogły.

W  następnym artykule odpowiemy 
słowiańskim federalistom na te żądania 
ich i spodziewamy się przekonać bezstron­
nych, że żądają właściwie upadku mate- 
rjalnego i moralnego tych ludów, sk aza ­
nia ich na wieczna nieudolność.

Przegląd polityczny.
W szystk ie  k o rp u sy  ocho tn icze  z i s t a n ą  r o z ­

w iązane .  Gazeta Lwowska  w korespondenc ji  z 
W iedn ia  p oc iesza  j e d n a k  tw órców  k o rp u su  kra-  
knsów  p a n a  S ta rze ń sk ie g o ,  i tyeh  co n a  utwo- 
rze u ie  dw óch  sz w a d ro n ó w  tego pu łku  zb iera li  i 
daw ali  p ie n iąd z e ,  że  może co do tego korpusu  
ochotn iczego  uczyni rząd  w y ją tek ,  że  p rzy łą cz y  
go do armii i pozwoli n a  dalsze  je g o  istnienie. 
Oto co m iędzy iunerni pisze w eż o ra jsz a  u rzędo ­
w a Gazeta Lwowska:

„W obec w ojennej dzielności tego  korpusu , 
w obec j e g o  doskona łego  i  kosz tow nego  u zb ro ­
je n ia ,  tudzież en e rg i i  p u łk o w n ik a  hr. S ta rzeó -  
sk iego  i hr. W ła d y s ła w a  R o zw adow sk iego ,  w 
obec  o k az an e g o  przez  obndw n h rab iów  i Ind- 
ność  patr jo tyzm u i w y so k ie g o  u z n a u ia , ja k ie  zua- 
lazly  usi łow an ia  w szystk ich  tych  czynn ików , nie 
możemy w żaden  sposób  pogodzić się  z m yślą, 
iżby  wzorowy ten  korpus  miał być rozw iązauym  
sku tk iem  za w arc ia  pokoju. P rzec iw n ie  sądz im y ,  
że nie ty lko  w osob is tym  iu te res ie  tego k o r p u ­
su, a le  także  w dobrze zrozum ianym  in te res ie  
publiczności pow inniśm y p rze m aw ia ć  za  u z u p e ł ­
n ien iem  j e g o  w pu łk  konny  i w cie len iem  do 
arm ii  regu la rne j ,  a ż e b y  n ie  zg iną ł  an i duchow y  
an i m a te r ja ln y  fundusz tego  korpusu. D onoszą  
nam  z Galicji, że te obw ody, k tó re  z w yżwspo- 
m niouem i obydw om a h rab ia m i na  czele ,  p r z y ­
czyn i ły  się na jw ięce j  do u tw o rze n ia  te g o  k o r p u ­
su, z a m y ś la ją  zan ieść  do stóp c e sa rsk ie g o  tronu  
p rośbę  o skom ple tow an ie  i w cie len ie  j e g o  do 
armii,  a  chociaż  te ra ź n ie js z e  stosunki w y m a g a ją  
koniecznie  red u k c j i  arm ii,  m ożem y z p rz y je m ­
nośc ią  zapew nić ,  że tu te jsze  d e c y d u ją c e  k o ła  
nie o d m ów iłyby  tak ie j  p ro śb ie  n a jzupe łn ie jszego  
uw zg lędn ien ia  i uw agi,  i obm yślanoby  sposób, 
ażeb y  pogodzić sp e łn ie n ie  tej p ro śb y  z teraź-  
n ie jszem i stosunkami.*

O ile s łyszel iśm y, zap ad ło  jn ż  po s ta n o w ien ie  
ro zw ią zan ia  korpusu  k rak u só w .

J e u e r a lu y  ad jn tan t  ce sa rsk i  hr.  C renneville  
w y jec h a ł  za  urlopem  do K issingen , a j a k  p iszą  
z W iedn ia  do Koln. Z tg . , o trzym aw szy  j a k ą ś  
misję po lityczną,  udał  się p rzed tem  do P a ry ża .

Nad r e o rg a n iz a c ją  arm ii toczą się w w y s a ­
dzonej w tym  celu kom is ji  c iąg łe  n a ra d y .  S z tab  
je u e r a lu y  m a  zupełne j  ulodz zm ian ie .  W k r ó tc e  
n as tąp ić  m a ją  p eus jonow an ia  n a  w ie lk ie  roz 
m ia ry ,  a  sz tab  je n e ra ln y  m a  na jw iększy  tak ich  
pens jon is tów  dosta rczyć  k o n t r n g e n s .

J e n e r a ł  Jo h n  zos ta ł  już  za m ianow any  k ie ­
ro w n ik iem  m in is te rs tw a w ojny  i szefem  je u e r a l -  
n e g o  sz tabu  ca łe j  armii.  R ów nocześn ie  został od 
obow iązkow  szefa sz tabu  armii pó łuocnej je n .  
H en iks te in  uw oln iony .

Z o trzym anego  listu z W ied n ia  d o w iad u jem y  
się, że a rc y k s iąż ę  A lb rech t odbył pod G rossen- 
żensdorf  pod W iedn iem  p rz e g lą d  b r y g a d y  Mon- 
del, złożonej j a k  w iadom o z pu łk ó w  g a l i c y j ­
skich Mazzncheli, P arm a,  z 12 g a l ic y jsk ie g o  b a ­
talionu s trze leów  i a r ty le r j i .  A rc y k s ią ż ę  w y ra z i ł  
się w sw ej p rzem ow ie  bardzo poch lebn ie  o mę- 
ztwie. z ja k ie m  ta  b ry g a d a  w alc zy ła  pod T ru -  
tnowem  i Bluinenau, pomim o że ta k ie  w p o p r z e ­
dnich bitwach do tk liw e poniosła s t ra ty .  B ry g ad ę  
tę lustrował duia 28. zm. cesa rz  osobiśeie , p o d ­
czas p rze g ląd u  ko rpusu  dz ies ią tego ,  do  k tó reg o  
ta  b ry g a d a  należy,  i rozda ł  w łasno ręczn ie  do 200 
m edalów . Do ko rpusu  oficerów miał c e sa rz  p r z e ­
m owę, w k tórej dz iękow ał  za  w aleczność  i w y ­
t rw ało ść  pu łków , k tó re  w k rw a w y c h  bojach  u- 
dział b ra ły ,  za c h ę c a ją c  oficerów, by  korzysta l i  
ze zrobionych  w  tych w alk a ch  dośw iadczeń.

Z a  p rzy k ła d em  innych rad  pow ia tow ych  w  
Czechach, u łoży ła  ta k że  r a d a  pow ia tow a w HliA- 
sku m anifestację,  w której oprócz z w y k ły c h  
postu la tów  n arodn  czesk iego  j a k o  to : ko ro n ac j i  
k ró la ,  k an c le rz a  nadw ornego ,  se jm n je n e ra ln e g o ,  
rozszerzeu ia  kom pen tenc ji  se jm u  i r a d  p o w ia to ­
w ych  czesk ich ,  sa n k c j i  u ch w a lonego  przez se jm  
p ra w a  w yborczego  i un iw ersy te tu  czesk iego , d o ­
m a g a  się ta k ż e  odnow ien ia  zap row adzone j  w r. 
1848 g w ard j i  na rodow ej ,  g d y ż  „gw ai d ja  n a ro d o ­
w a j e s t  n a tu ra ln ą  szko łą  obrony  k r a ju  w c z a ­
sach , k tó re  ro zs trz y g a ją  o losach pańs tw a .*  Na- 
ro d n i T/isfy d o n o s z ą  rÓ T rn ioZ ,  Ze gity  ze W Z g l ę d U  
n a  to, iż m oże za  p a rę  lat okaże się p o trzeba  
pospoli tego  ruszen ia ,  p a t r jo c i  czescy  z a m y ś la ją  
po pow ia tach  za w ią z y w a ć  s tow arzyszen ia  s t r z e ­
leckie , m a jąc e  na  ce lu  dos ta rczać  j a k  n a j l e p ­
szej broni palne j  i o d b y w a ć  z n ią  ćw iczenia .

W zburzen ie  ludności p ra g sk ie j  p rz e c iw  j e ­
zuitom t rw a  ciągle . Z pow odu  tego  u d a w a ła  się 
d epu tac ia  obyw ate li  p rag sk ic h  do k a r d y n a ła  a r ­
cy b isk u p a  z p ro śb ą  o w ydalen ie  jezu itów . N ar. 
Listy w zy w a ją  w ładzę  kośc ie lną ,  by j a k n a j s z y b -  
szem w y d a le n ie m  jezuitów, za p o b ie g ła  dalszym  
zaburzen iom , k tó re  m o g ą  być  bardzo  n iebez 
p ieezn e .

U D i tm a rsc h a  w W iedniu  w yszła  broszura 
pod  ty tu łe m :  „W y św ie cen ie  zd ra d y  badeósk ie j .*  
Autor  b ro szury  za rzu ca  zd ra d ę  księciu  W ilh e l ­
m ow i Badeóskiem u, do w ó d zcy  dy w iz j i  b a d e ó ­
sk ie j  ósm ego  k o rp u su  zw ią zk o w e g o ,  a nie w o j­
sku badeńsb iem u, k tó re  chc ia ło  w a lc zy ć  p rze c iw  
Prus.un, i k tó re  isto tu ie w b re w  woli sw ego  do- 
w ódzcy, w dało  się  w  bój z w ojsk iem  prusk iem . 
K siążę  W ilhe lm  dzia ła ł,  zdan iem  au to ra ,  p rze-

się w  sk u te k  siorpuiow y; li deszczów, i te  b ę ­
dzie t rz e b a  podm urow ać.

Bróez wagi,  j a k ą  m a  k a ż d a  kolej, a  m iano ­
w icie  ii nas, kolej eze rn iow ieeka  je s t  pod  p e ­
w nym  w zg lę d em  p ięknym  pom nikiem . D a ła  ona 
ty s iącom  Indu naszego  za robek ,  k tó re  inaczej 
b y łyby  pad ły  ofiarą g łodu . G łód pom ógł,  że k o ­
lej ta  i stosunkowo tańsza  jost i p rędze j  do s k u ­
tku p rzysz ła ,  niż w czasach  z w y c z a jn y c h ;  ale 
też i w ykończenie  je j  opóźniło się, g d y  tyfus , 
c h o le ra  i r e k ru ta c ja  p rze trz eb i ły  ogrom nie  sz e ­
regi robo tn ików  a r e s z t y  p rzy  now ym  ch leb ie  jnż  
n ie  n ie  zm uszało  koniecznie do szukan ia  zarobku .

W  im ;ę Boże! szczęść  B o ż e !  tej kolei. N ie ­
chaj j a k  rz e k a  roznuści milionem  g ałęz i  d o b r o ­
byt po naszym  kraju , obudzi siły uśpione, uży ­
źni n ik n ą ce !  W szystko  to za leży  od sam ego  k r a ­
ju  i s tosunków, k tórem i n ie  on sam  w ł a d a , a 
resz ta ,  i to re sz ta  bardzo  znaczna  od rze c z y w i­
s tych  k ie row n ików  kolei. A tymi, j a k  dob rze  
w iadom o, nie są  cz łonkow ie r a d y  zaw iadow cze j .  
Inaczej trudno  zroznmieó, d la  czego  kolej k r a ­
k ow ska  w c iąg ły c h  może b yć  z a ta rg a ch  z czer- 
n iow iecką ,  choc iaż  j e d n e g o  m a ją  p r e z e s a ,  k s ię ­
c ia  L eo u a  S ap iehę ,  i naw e t  podobno k ilku  w sp ó l­
nych  cz łonków  ra d y  zaw iad o w c ze j .  Nie są  też 
nimi ak c jo n a r jn sze  — ale dyrek to row ie ,  a  m ia ­
n o w ic ie  przy  czern iow ieck ie j  p. Ofeuheim, k tó ­
ry  je s t  za raze m  jen e ra ln y ra  i se k re ta rze m  i d y ­
re k to re m .  W  je g o  ręku, j a k  p rzy  każde j  p raw ie  
ko le i w ręk n  jeuera lnego  sek re ta rza ,  sp o c z y w a ją  
r e z u l ta ty  g ło so w a n ia  zg rom adzeń  je u e r a ln y c h ,  a  
za te m  i w y b ó r  cz łonków  r a d y  zaw iadow cze j ; 
j e m u  w iadom y  je s t  co 5  dni s tan  k o le i  w k a ż ­
dym  dw orcu , w każdym  m a gazyn ie ,  a  za tem  i 
p ra w d z iw a  w artość  g ie łdow a ak e y j .  P. Ofen- 
heim  m a nadto  znpe łuą  w ład z ę  m ia n o w a n ia  i u- 
snw an ia  u rzędników . J e s t  on m in is trem , k tó ry  
k ie ru je  i ko roną ,  to jest r a d ą  zaw iadow czą ,  i 
p a r lam en tem , to j e s t  akc jona r ju szam i,  a j a k  z 
p ra k ty k i  innych  kolei wiadomo, n ieusuw alnym .

Do g ruu tow nego  pow odzenia  ko le i  tej p o ­
trzebne j e s t  posunięcie  jej dalej w g łą b  Mułtau 
i W ołoszczyzuy, tudzież po łączen ie  z ko le jam i 
po łudn iow ej M oskwy. Co do p ie rw sz eg o ,  w ia ­
dom e są  n iezm ordow ane  zab ieg i  ks. L e o n a  S a

p iehy  ; co ;j;‘ d rug iego  s łysze l iśm y  na ob iedzie  
d n ia  2. b. ni. w ĆV.-rnioweach, że p. R u dn ick i  
pom yślne  robił  o św ia  le że n ia  d y re k to ro m  kole i 
czern iow ieck ie j .  Było m ożna  w ierzyć  ! S ły c h a ć  
że w ostatniej p raw ie  godzin ie  za k w es t io n o w a ł  p. 
R inner, kom isarz  rzą d o w y ,  o d dan ie  ko le i  c z e r ­
n iow ieckie j na  u ży tek  pub liczny .  P. Ofonheim 
zdołał go  j e d n a k  p rze k o n ać  w k w andraus ,  że 
zdanie  je g o  j e s t  uiylue, i ja k iś  n a g ły  te le g r a m  
usunął n a g le  w sze lk ie  w ątp l iw ośc i .

Nie d la  f razesu  tylko pow iedz ia łem  n a  p o ­
czątku , że kolej Iw ow sko-czern iow iecka  s ta n ę ła  

j a k b y  rószczką  czarodzie jską  w yw ołana .  O b a -  
czym y to porów nując  j ą  n ie ty lko  c o d o  te re n u  z  
ko le ją  k ra k o w sk ą - lw o w sk ą ,  a m ianow ic ie  c z ę ś ­
c ią  te jże ,  już przez sam o T o w a rz y s tw o  b u d o ­
w aną .  T ę  część, ty lko  24 mil w ynoszącą ,  bu d o ­
w ano od  d. 1. m a ja  1859 do 1 p aź d z ie rn ik a  
1862 r . ;  a  czern iow iecką ,  35 mil, rozpoczęto  d l .  
m a ja  1865 i już  d. 1. w rześu ia  b- r. odd an o  pod  
u ży tek  publiczny. T am  budowano częśc iam i i na 
ukończonej części dostaw iano  m a te r ia łu  do d a l ­
szej b u d o w y ; tu  ca łą  linię naraz  wzięto w ro 
botę, i wszelki m aterja ł,  m aszyny, p r z y r z ą d y  
dostaw iano  na kołach. W eźm y nad to  u a d z w y ­
czaj n iepom yślną porę f inansową, i n ie s te ty ,  tę  
a rc y sm u tn ą  d la  kole i k ra k o w sk ie j  o k o l ic z n o ś ć ,  
że czern iow ieckie j i s t a w ia ł a  i s ta w ia  w s z e l ­
k ie możliwe — nie p rze szk o d y ,  ale popros tu  
szykauy . T a k  np. sp u sz cz a ła  kolei c z e rn io w ie c ­
kiej od t ran sp o r tu  je j  m a te r ja łó w  ty lko  10 p ro ­
cen tu ;  kolei więc u j r z a ła  się zm uszoną, t r anspo r t  
ten w ypuścić  l iw eran tow i,  a  temu kulej k rak o ­
w ska 25 p rocen tu  opuśc iła .  T y ch  k rzyw d , btóre 
kolej k r a k o w s k a  w y rz ą d z a  czeru iuw ieck ień  je s t  
ca la  l i tauia ,  i zb ie rze m y  s ta ra n n ie  dotyczące 
d a ta ,  ab y  j e  p odać  do publicznej v«‘ad om ośc i ,  
g dyż  c ie rp ią  ua  tem  a k c jo n a r iu s z  ° b tt ko le i ,  
c ierp i k ra j .  T a k  np. z winy kol-1 k ra k o w sk ie j  
pasaż e ro w ie  t r a c ą  p r z e n o s z e n i  9l? z j e d n e ­
go d w o rc a  do d ru g ieg o  we I f9 w,e. czasu,
że n ie p o d o b n a  im n aw e t  • 1,91 91§i a byw ały
już  n a w e t  w y p ad k i ,  że r»- kolej k ra k o w s k ą  się 
n ie dosta li .  J e s t  to z i t ą  wina je d n ę g o  ty lko 
d y g n i ta rz a  kole i k r i w9k£ ń  k tó ry  te ra z  może 
i n o w in in n  b v ć  W sZ a k  k o D j CZflrniO-
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eiw woli sw ego duw ódzcy  korpusu ,  ks .  A leksan  
dra  Heskiego ; autor w y k a /u je ,  j a k  ks. W ilhelm  
zaw sze tam szedł, g d z ie  P rusaków  nie było , a  
uchodził ztarufąd, gdz ie  się z mmi m ógł s p o t ­
kać. W praw dzie  k o m e n d a n t  korpusu groził  z t e ­
g o  powodu księciu  odeb ran iem  mu d o w ó d z tw a , 
tenże je d n ak  b ęd ą c  b ra tem  p an u jąc eg o  fviel 
Kiego ks ięc ia ,  n ie  w ie le  sobie z tego rouił  , i 

_cizia!ał w ed łu g  w łasnego  upodoban ia .

F r a n c j a .  J a k  p i iz ą  z P a r y ż a  do AHy. A. 
z  ty. i do dz ienn ików  b e r l iń sk ich ,  miał ce sa rz  
N ap o le o n  w ystosow ać list do p e łn iąc eg o  o b o ­
w iązk i  m in is tra  sn raw  ze w n ę trzn y c h  p. Lava- 
let.te, k tó reg o  treść  m a  być nadzw ycza j  p o k o jo ­
w ą. W liście tym m a być pow iedz iane  : „ P o d ­
czas  k o u te re n c / j  m .ędzy  Benedettin i a  Bisiuar- 
k iem, miał Dróuin de Lliuys zam ia r  u łożyć p r o ­
j e k t  kom penzaey j d la  F ranc j i .  D ziennik i  p o d ­
niosły  k rzvk .  zaczę to  głosić, że P ru sy  nie o d ­
s tąp ią  F ra n c j i  Renu. Z e  sp raw o zd a ń  B enedette -  
go widać, że  op in ia  w N iem czech w zburzuną  
j e s t  przociw  F ra n c j i  z pow odn dom niem yw anych  
je j  ż ą d a ń  w y n agrodzen ia .  P o trz e b a  te ra z  o tw a r ­
cie w y s tą p ić  i s tanow czo  za p rzeczyć  owym, na 
n o g ło sk a c h  opar tym  dom ysłom .1' W  końcu  ma 
list ce sa rsk i  p o w ia d a ć :  „ P raw d z iw y m  in teresem  
F ra n c j i  nie j e s t  bynajm nie j j a k i e  n ieznaczne  p o ­
w iększen ie  te ry to rja lne ,  lecz in te resem  j e j  j e s t  
w sp ie ran ie  N iem iec ,  aby  się ukonsty tnow a ly  od 
pow iednio  do sw oich  i en ro p e jsk ich  in teresów .*  
Nadto, donoszą z P a ry ż a ,  ze  L a v a le t te  m a w y ­
dać  okóln ik  do a jen tów  dyp lo m a ty c zn y c h ,  k tó ry  
będzie  p ro g ra m e m  po li tyk i  f rancuzkiej .  B e r l iń ­
sk ie  dz ienn ik i  o trzy m ały  ta k ż e  upew nien ie  z P a ­
ryża ,  że F r a n c j a  u ie ty lko  n .e  m yśli n iep rzy ja-  
źnie p rzec iw  Prusom  w y s tą p ić ,  lecz że p rz e c i ­
w nie  chce z P rusam i za w rz eć  p rzym ierze .  Hr. 
Goltz p rzyw ióz ł  z P a r y ż a  p ropozyc je  wielkiej 
doniosłości.  H r. Goltz w róc ił  znów do P a r y & i , a 
j a k  dziennik i ber l iń sk ie  u trzym ują ,  u ie ty lko  z a ­
w arc ie  p rzy m ierza  f ra n cu sk o -p ru sk ieg o ,  a le  i 
w spó lna  j a k  di. na w iosnę w y p r a w a ,  są  bardzo 
praw ddpodubno . lan i ko respondenci paryzcy  w 
m niej roż -wych ko lo rach  w idzą stosunki F ranc j i  
<§> Prus. M argrab iego  Monstier miał zdaniem  
f cii ko responden tów  m ianow ać cesa rz  N apo leon  
f j lk d  dla chw ilow ego  u spoko jen ia  P ru s .  Ma on 
w kró tce  usfąpió', je g o  m in is te rs two m a  być* ty m ­
czasowe, p rze chodn ie ,  i t rw ać  y Iko dw a do 
trzech miesięcy, i dopie ro  w tedy p raw d z iw o  z a ­
m ia ry  cesa rza  n a  j a w  w y p ły n ą .

M o s k w a .  J a k  ju ż  wczoraj w spom inaliśm y, j e s t  
obecn ie  g łó w n em  zajęciem m osk iew sk iego  d z ie n ­
n ik a rs tw a  k w es t ja  w schodn ia  i k w es t ja  p rzy m ie ­
rzy, j a k ie  M oskw a p o za w ie rać  może. P rzym ie  
v?.e za cz epuo-odporne  z A m ery k ą ,  k tó ra  p ragn ie  
pozyskać s tac ję  m o rsk ą  n a  morzu S ródziem nem , 
u w aż a ją  oue za rzecz n ie w ą tp l iw ą .  D rug iom  
m ocars tw em , ‘A klOitrtu Mooliwa r a d a r y  się /wift- 
zać, są  P rusy .  P rz y m ie rz a  tego, n iezbędn ie  d la  
Moskwy, celem  ła tw ie jszego  i ko rzystn ie jszego  
d la  s ieb ie  ro z w ią z a m a  kw es t j i  w schodn ie j  p o ­
trzebnego , d o m a g a ją  się  ta k ż e  o r g a n a  s t ronn i­
c twa u ltram osk iew sk iego ,  n a  k tó reg o  ezele stoi 
Miłutyn. Mosk. Wied. w o ła j ą :  „ Jeże l i  p ru scy  mę 
żow ie  s tanu  ch c ą  sob ie  p o zyskać  m o sk iew sk ą  
opinie- publiczną,  w tak im  raz ie  p o trzeba  ab y  
udowodnili ,  iż P rn sy  pó jdą  r ę k a  w rę k ę  z Mo­
s k w ą  w tych kw es t jach ,  k tó re  w k ró tce  p rzy jd ą  
n a  p o rz ą d e k  dz ien n y .14 D ziennik i p ra sk ie  o d p o ­
w ia d a ją c  na  to zap roszen ie  do tańcu , o ś w ia d ­
cza ją ,  że P rusy  go tow eby  pod  pew nem i w a r u n ­
k a m i  pó jść  w spóln ie  z Moskwą. Osłsee Ztg. p o ­
w iad a ,  że „na  u trzym aniu  k s ię c ia  K aro la  H o ­
hen z o l le rn  n a  tron ie  rum uńskim , nic P rusom  n ie  
za leży ,  że je d n a k ,  j e ż e l ib y  p rzysz ło  do ro z w ią ­
zan ia  k w es t j i  w schodn ie j ,  w tak im  raz ie  P rnsy  
obo ję tnym i w idzam i pozos taćby  nie m ogły .  Po- 
l i t j k a  p. B ism ark a  j e s t  r ęko jm ią ,  że P ru sy  p rzy  
w y borze  sp rzy m ie rze ń có w  m e  b ęd ą  się  k ie ro ­
w ać  w zg lędam i dynas tyczncm i,  lecz w zg lędam i

wieuka podnosi znaczn ie  w artość  kole i k r a k o ­
wskiej 1

n ie ro w u ic y  kolei cze rn iow ieck ie j  m ogą  się 
pochlubić swnjem  dziełem , a  m ianow ic ie  na leży  
tu oddać j a k  najwyższe  uznan ie  pp. Ofenheimo- 
wi, jćflęr Inemn se k re ta rzo w i i o raz  d y re k to ro ­
wi, Z if lrowi i Herzowi dyrek to rom  sekcy jnym  

rnchu , i inżynierom . D w orce  są  gustow nie j  zbu­
d o w a n e  j a k  u kole i k rak o w sk ie j  ; m ianow icie  
podoba ł s ię  dw o rz ec  cze rn iow ieck i planu p. 
W ierzb ick iego , a w y k o n a n y  p rzez  p. M .knckie- 
go ,  znakom ite j zdo lności inżyn iera ,  j e d n e g o  z 
szefów  sekcji ,  dziś szefa  stacji  w S tan is ław ow ie .  
Z d a n ie m  znaw ców , b a rdzo  p ra k ty c z n e  m a ją  być 
m a g a z y n y ,  pom ysłu  p. Ziffra. D y re k to r  teu, k tó ­
ry  w  ta k  m łodym  w ieku  na  ta k  Wysokiem s t a ­
nął  s tanow isku , p r z e w a g ą  sw ego  ta lentu  i oraz 
U:?Jeżeńskiem po s tę p o w an ie m  z najn iższym i n a ­
w et  oficjalistami kolei, zy sk a ł  sobie n ie ty lko  
cześć ich n a jg łęb szą ,  a le  i p r z y w ią z a n e ,  co n a j ­
pom yślniej w p ły n ie  na  staD kolei. N iezm ordo ­
w an y  on w baczen ia  n a  w sze lk ie  p o cz ą tk o w e  
n iedokładności kolei, i sam  często s ta ją c  na 
maszynie i ro b iąc  j a k  p ros ty  m a szyn is ta ,  b rak i 
najdrobniejsze s tud jn je  i nsuw a. W ie lk ie  p o k ła ­
daj? nadzie je  w p. R a p p ap o rc ie ,  je d n y m  z g łó w ­
nych k ierow ników  w ydzia łu  k o m e rc ja ln eg o  ko- 
<M’ 4 • ir nasz. r °d ak ,  w y k sz ta łc o n y  we F ra n c j i ,

“7 . wl * ° W e  stanow isko  p rzy  f rancuzko-an  
r jac  lej k< ęi południowej, aby  sw e usługi p o ­

św ięc ić  krajów , ojczystemu.
K om pen ten tów  0 posady  p rzy  kolei było  

” e M  <*sob,tegD musiano przy jąć
. . i z u im k a  d o  rejesirow ania f r oś i ex  R w a ­
n ia  o in o w je d a i .  W R ln  ,je ,oak  ziónifeów naszych 
zna laz ło  ntrzy m auie  przy  kolei c z e rn io w io c k ir i . 
w czem  g ó w n a  za s łu g a  p. Ofenhoima, k tóry ma 
z u p e łn ą  w h d Zę p rzy jm o w a n ia  i usuwania oficja­
listów, a  m ia ., ,w je ie  p. Z iłfra, k tóry  ję zy k  p“ p  
ski d o b rze  r o z ^ . jg  s z a n u je  p raw o  zi, ni, na 
k tó r e j  kole j stoi, - r o zum ie że n a  posady  o dość 
n isk ich  p ła c a c h ,  z n a la z łb y  m iędzy  obcymi 
kom pe ten tów , rów n ie  -i0 |ny ch  i p rzedsięb io rs tw u  
oddanych  j a k  n as i  z ionu , rfje> P . K .

in te resów  p ań s tw a ,  i że w k w es t j i  w schodn ie j  
s ta n ą  po tej s t r o n i e , k ió ra  Prusom  w iększe  
p rzyn ie s ie  korzyśc i .  Moskwa może być pew ną ,  
żo P rusy  j e ż e l ib y  m ia ły  n ieść  pomoc jo rężną  
Moskwie, sow itego  za  to pomoc ż ą d a ły b y  w y ­
n ag rodzen ia .  Między inaem i ż ą d a ły b y  P rusy  o- 
tw arc ia  g ran ic  p a ń s tw a  m osk iew sk iego  d la  h a n ­
dlu prusk iego .  Od dłuższego  ju ż  czasu  to c zą  s.ę 
m iędzy  Berlinom  a P e te rsb u rg ie m  u k ła d y  w z g lę ­
dem  z a w a rc ia  t rak ta tu  h a n d lo w e g o ,  k tó re  atoli 
d o tąd  do żadnego  nie d o p row adz i ły  rezu lta tu .  
D o m ag a n ia  się trak ta tu  ta k ieg o  ze s t rony  p r u ­
sk ie j  s ta ły  się  w osta tnich czasach  na tarezy-  
wszemi, i hr. B ism ark  miał się n a w e t  pow ołać  
na  postauow ien ia  t rak ta tu  w iedeńsk iego ,  k tó ry  
g w a r a n tu je  częściom d a w n e g o  pań s tw a  P o l s k ie ­
go sw obodne  p o łą cz en ie  pod w zg lę d em  h a n d lo ­
wym. (P. B ism ark  n ie  wie, cm w ięcej  t rak ta t  
w iedeńsk i P o lak o m  g w aran to w a ł) .  W arnn«k  ten 
t ra k ta tu  w ied e ń sk ie g o  nie w szedł do tąd  w  y- 
cie j e d y n ie  z w iny rząd u  m osk iew sk iego .  Mo­
sk w a  m oże być p rz e k o n a n ą ,  że  o s ta tecznego  
w y k onan ia  w spom nianego  w arunku  tego  t r a k t a ­
tu dom a g ać  się b ęd ą  P ru sy  bez w zg lędu  ua 
k w es t ję  w schodnią ,  i że od tego  będzie  zaw is ła  
d a lsza  .symoatja i przyjaźń P rus d la  M oskw y .11

Z iem ie polsk ie . Dziennik Poznański z d. G. 
b. m. d o n o s i : U n eg d a j  toczy ła  się p rzed  k r a t ­
kam i w y d z ia łu  k ry m in a ln eg o  tu te jszego sądn  po ­
w ia tow ego  s p ra w a  p rze c iw k o  redak to row i o d p o ­
w iedz ia lnem u p ism a n aszego  p. T eo d o ro w i Ziy- 
ch l ińsk iem u o a r ty k u ł  zam ieszczony  w  num erze 
103 D zienn ika  pod ty tu łem  „M auifes tac je  ofi­
c ja ln e ,11 k tó rego  treść  znacznej liczbie czy te ln i­
ków  naszych je s t  z a p e w n e  dotąd  p am ię tną .  Sąd  
zg a d za ją c  się  na  w y w ó d  p ro ku ra to r j i ,  zna lazł w 
pom ienionym  a r ty k u le  is to tę  p rzew in ien ia  p rz e ­
ciwko §§ 100 i 102 k o d ek su  karnego ,  czyli p o d ­
b u rzan ie  ludności polskiej p r /e c iw k o  m ie sz k a ń ­
com n iem ieck im  i o b raz ę  w ładz i u rzędn ików  ze 
w zg lędu  na ich pow ołan ie ,  i skaza ł  p, Ż ycb liń  
sk ie g o  n a  5 0  ta la ró w  g rzyw ,en ,  a w raz ie  nic- 
m ożebnośc i z a p ła c e n ia  rm d w u tygodn iow e  w ię ­
zienie, num er  zaś  103 D z ie n n ik a  z d. 6. m aja  
na  zniszczenie.

N um er Dziennika Pozn. z dn ia  6go b. in. z a ­
b ra ła  policja ,  podobno z powodu a r ty k u łu  wstę 
pnego , zam ieszczonego  w nim pou ty tu łem  : 
„Z w iązek  pó łnocno-u iem ieck i i ziemie polskie 
pod  p an o w a n ie m  prnsk iom .44

Korespondencje Gazety Narodowej.
Londyn dn ia  8. w rześnia.

A ng lia  i je j  insty tucje  w fa lszyw em  często są 
w ys taw ione  św ie tle .  P ow szechn ie  k ra j  ten  u w a ­
ża ją  za  na jsw obodn ie jszy ,  na jo św ieceńszy  na  z ie ­
mi. S ą  tu p rzec ież  p ra w n e  nadużycia ,  k tó re  
zg ro z ą  p rze jm u ją .  C h ło s ta  i knne s ą  k a r ą  po­
w szednią ,  w w ojsku  i pom iędzy  m a jtkam i.  K ara  
knotem  godua  Moskali; haczykam i żelaznem i, 
w yostrzonem i ro z d z ie ra ją  c iało .  N iedaw no  sze­
ściu żo łn ierzy ,  k tó rzy  Dyli św ia d k am i tego  b a r ­
barzyńsk iego  k a ra n ia ,  nie mogło  znieść k r w a ­
w ego w idoku  i j ę k ó w  d ręczone j  ofiary, zemdleli,  
m usiano ich j a k  n ie ży w y ch  odnieść  do koszar .  
M ordow any za p ie tn as tem  uderzen iem  skonał,  
o p raw cy  n a  trup ie  naznaczone j liczby dopełn il i .

P rz e jd ź m y  od tego cz a rn eg o  o b raz a  do o p i­
su z a k ła d u  eo o d p o w iad a  po trzeb ie  w ieku , i k t ó ­
ry  we F ra n c j i  i Anglii zw ra c a  uw agę .

F rancuz i,  pomimo n iezap rzeczonych  zasług, 
w poszuk iw an iach  naukow ych ,  w  l i tera turze ,  w  
sz tukach  p ięknych ,  tę  n ie p o d a ro w a n ą  m a ją  w a ­
dę ,  że d la  nich n iem asz n ic św ię tego ;  z w sz y s t ­
k iego  ża r tn ją ,  wszystko  w  śm iech  ob raca ją .  Mo­
żna  n aw e t  pow iedzieć, ze im kto się wyżej 
wzniesie , teru do tk liw szą  będzie  d la  niego broń  
ucinków, żartów , śm ieszuości ,  po tw arzy .  J a k  się  
w y w iąz a l i  bohaterce  co ich k ra j  z w ięzów  a n ­
g ie lsk ich  osw obodziła? Co zrobil i  z dziew icy  
O rleanu  ? Pozwolili  j ą  spa lić ,  j a k  czarownicę; 
j e d e n  z ich n a jd aw n ie jszy c h  filozofów, b ło tem  
k łam stw a  i po tw arzy  j ą  obrzucił.  Znalaz ł  się 
pom iędzy  um ysłow em i szperaczam i mąż z w y ż ­
szym  jen iuszem , co idąc  w ś la d y  K opern ika  i 
N ew tona , o d k ry ł  ha rm on ię  spo łeczną .  W n a g r o ­
d ę  t rzydz ies to le tn ich  trndów , b łaga ł ,  aby  jaki 
b ogacz  n a  mili k w ad ra to w e j  zrobił próbę i z a ­
łoży ł gm inę  swobodną.  U m ar ł  męczennik p ra c y ,  
żartów , szyderstw a  i śmiechu. Nie u jrzał tryum fu 
swoich je n ia ln y c h  poszukiw ań. Ci co dz iew icę  
O rleanu  pozwolili szkalow ać, zam ordow ali m ę d r ­
ca, k tó rem u N ajw y ż szy  ta jn ik i  stw orzenia  o d ­
słonił.

N auczeni sm utnym  p rz y k ła d e m  uczniowie 
F u r ie ra ,  postanow ili  dz ie ła  j e g o  upow szechn iać ,  
myśli rozszerzać ,  t a ją c  imię w yśm ianego  au to ra .  
Jodon  z m łodych  p racow n ików , dale j  m iłość d la  
m is trza sw ego  posunął.  Nie m ia ł  on innego  
skarl  u j a k  p racę ,  j a k  zdolność. R obotn ik  w  w y ­
robach  żel »za, pow iedz ia ł  sobie, muszę zostać 
bogatym . Muszę choć w  części w  życie w p ro w a ­
dzić pom ysły  m ęża ,  k tó ry  mnie o sp ra w ie d !iwości 
i m ą drośc i  P rzedw iecznego  przekonał.  P o rzu ca  
rodz inne  miasto, bez funduszu, bez znajomości,  
idzie do P a ry ż a .  N ie iaz  m u głód dokucza, a le  
p racu je  i uczy  s.ę. W reszc ie  pobłogosław iła  mu 
O patrzność .  Z w ra c a  u w agę  j e g o  p raca ,  j e g o  
zdolność, pos tępuje ,  zaczyna  p racow ać na  sieb ie ,  
za rab ia ,  p rzy c h o d z i  do m ajątku  i w reszc ie  w 
rodzinnej s tron ie  budu je  pał ic d la  robotn ików , 
k tó rem u d a je  nazw^ F a m i 1 i 11 e r e *) Z n a j ­
dziec ie  opis i ry su n e k  tego  dobroczynnego  św ia  
t łego za k ła d u  w  f rancusk ich  i angielskich  p i ­
sm ach . Z n a jd z ie c ie  w  broszurze ogłoszonej p rzez  
P .  Oyon.

C z te ry  lat ju ż  p a ł a c  ten „toczony ogrodam i,  
gdz ie  oDok w y g o d n y cn  m ieszkań  znajdu ją  „się 
sa lony , g a le r ja ,  czy te ln ia ,  c h ó ry  muzyezne, fon ­
tanny, szko ły  p rak ty c zn e ,  po iączone  z zabaw am i,  
zw ie d za ją  swoi i obcy  z o d leg łych  okolic. B ło ­
g o s ła w ią  imię za łożyc ie la  P .  G o d in -L e m a ^ e .

W  z a k ła d z ie  tym  te d w a  w yrazy: p rzym us i 
^ara, są  n ieznane.  K a ż d y  m oże go  opuścić kie-

a m i I i 3 1 ć r e , a la lib ra ir ie , un des Saint 
pćres 13. Paris p n x . l ,  fr.

dy mu się podoba .  W  p a ła c u  tym, gdz ie  k a ż d y  
robotnik  może żyć osobno, tak je s t  wszystko  
z jednoczone , że z tej kom binacj i  w y p ły w a  n a j ­
w yższa  oszczędność .  Z a m ia s t  sto kuchni,  sto s p i ­
żarni,  s to  s łużących ,  sto pra ln i ,  sto oddzie lnych  
g ospodars tw ,  j e d u a  w ie lk a  kuchnia ,  sp iża rn ia ,  
p ra ln ia .  Z a  75 cen tim ów  n a  dzień ,  robo tn ik  ma 
śn ia d an ie ,  ob iad  i w ieczerzę ,  za  4 fr. na m iesiąc 
p rzy z w o i tą  izbę,  a jeźli  go stać, m oże mieć Kil 
k a  pokoi, m oże ob iad  przyzwoity  na  w y k w in tn y  
zam ienić .  Dzieci w tym z a k ła d z ie  od ko lebk i 
do d w u nas tego  roku  m a ją  dogodnośc i ,  j a k ic h  
synow ie  bogaczów  mieć nie m ogą . U czą się i 
ro zw ija ją  sw oje  s i ł y ,  b aw ią c  się ,  i d la  nich k a ­
ra  n ieznana .

P roszę  was, zw róćcie  uw ag ę ,  że n ie opis 
te o re ty c z n y  w am  skreś lam , a le  s tre szc zam  m a ły  
rys  cudów  pałacu ,  zbudow anego  w Guise. Nie 
j e s t  to jeszcze gm ina  sw obodna ,  a le  p ie rw szy  
p ia k ty c z n y  dow ód, żo ei eo w yśnFeli  F u r ie ra  i 
je g o  poszuk iw an ia ,  dopuścili się m o rd e rs tw a  na 
dob ro cz y ń cy  rodu ludzkiego.

Belgrad d. 8. w rześnia.

(J )  Ż o  s p ra w a  w schodnia wisi na w łosku  , 
k a ż d y  to p o w ta r z a , bo tak  w is tocie j e s t , a le  
to p e w n a ,  że s p ra w a  ta  może sobie w is ieć  j e ­
szcze  d ługo, aż  do p ie rw sze j  sposobnej chw il i ,  
w k tó re j  j e d n e m u  z in te re so w an y c h  — a j e s t  
ich ty le  ! — w y p a d n ie  na  r ę k ę  j ą  poruszyć .  
S ym ptom ów , z a p o w ia d a ją c y c h  p o ru sz e n ie ,  obe 
cuie n ie ma. Bo co do ag i tacy j  m osk iew sk ich  , 
to te t r w a ją  n ie u s ta n n ie ,  m a jąc  w y b o rn y  p re  
te k s t  w p ro tegow an iu  re l ig i i .  Z re sz tą  M oskw a 
ag i tu je  n iekon ieczn ie  we w ig ilię  o rężnego  p r z e ­
ciw T u rc j i  w ystąp ien ia .  J e j  chodzi o u t r z y m a ­
nie o t tom ańsk iego  p a ń s tw a  w s tan ie  c iąg ły c h  
kłopotów , o n iedopuszczen ie  żadnej reformy, 
k tó rab y  m og ła  w y p ro w a d z ić  j e  z o p ła k an e g o  
położenia . O s łab iać  T u rc ję  p rzez  po d d an y c h  p a ­
d y sz ac h a  —  i na o d w r ó t , o s łab iać  p o d danych  
p a d y s z a c h a  przez  T u rc ję  : oto cel ow ych  ag i ta  
cyj, o k tórych  korespondenc i różnych  gazet d o ­
noszą j a k o  o c iek a w e j  nowinie. N ie now ina  to , 
to ch leb  p o w sze d n i ,  k tó rym  n a  W schodz ie  r zą  
(Izący i rządzen i k a rm ią  s ię  z dn ia  n a  d z i e ń ,  
w y cz ek u ją c  w ie lk iego  c io s u ,  p rze p o w ied z ian e g o  
przez m uzu łm ańsk ie !  i ebrześc iuńsk ieb  proroków .

Ż e  w Serb ii  o czeraś m y ś l ą ,  to p ew ua  Ale 
o c z e m ?  — zda je  mi s ię ,  że ci sam i co m yślą ,  
n ie w ied z ą  dokładnie .  Z r e s z tą ,  S e rb ja  w  t e r a ­
źn ie jszych  c iężk ich  czasach  m oże pozw olić  so- 
biu na  j e l e ń  z b y t e k ,  m ia n o w ic ie :  nie m y ś ląc  
c z ek a ć  n a  w y p a d k i ,  a  g d y  p r z y jd ą ,  za s tosow ać 
się  do nich  w ed łu g  te  go, j a k  natehiRenie je j  po 
dyk tu je .  Może sobie na  to pozw o lić ,  b y ła  b o ­
wiem  w ezora j  i j e s t  dzisiaj uzb ro joną  od stóp 
do g ło w y .  N arodow e w o jsk o ,  n ie  kosz tn jąee  
sk a rb u  pub licznego  aui z łam anego  sz e lą g a  , j e s t  
każ d e j  ( .U w il i  , w ilośoi 5 0 .0 0 0  n a  p i e r w s z e  , w 
ilości 150 0 00  na d rug ie  zaw ołan ie .  A to w o j­
sko będzie się biło d o b r z e , a le  n a  w łasnych  
śm ł . ic iac h ,  bo u a  w y p ro w a d ze n ie  go za  g ran ic ę  
nie m a p ien iędzy . W ięc do in ic ja tyw y ,  do z a ­
czepki,  do w y w o łan ia  kw es t j i  w schodniej S e rb ia  
n ie j e s t  uzdolnioną.  J e j  ro la  po li tyczna po lega  
ca łkow ic ie  n a  w y c z e k iw a n iu , t rw a ją c e m  od lat 
jn ż  p ięćdziesięciu . W y c ze k iw an ie  s ta ło  się  t r a ­
dy c ją  polityki se rb sk ie j

Od po li tyk i  p rze jdę  do cholery ,  k tóra  b a r  
dziej zapew no  za in te re su je  w aszych  czy te ln ików  
z pow oda, że się  zbliża do L w ow a .  Nie od r z e ­
czy  w ięc  będzie, g d y  udzielę  n ie k tó ry c h  s p o ­
s trzeżeń , j a k ie  n ad  tem dopuszczen iem  bożem  
p o c z y n iłe m ,  — spostrzeżeń , pom iędzy  k tó rem i 
na jw ażn ie jszem  je s t  to, że ezęść  u m ie r a j ą ­
cych  um iera  rzeczy w iśc ie  z cholery ,  a */, części 
ze s trachu . N a tu ra lny  w ięc  tego  w y n ik :  ni9 trze  
ba  się  an i  sam em u l ę k a ć , an i  te ż  p os trachu  
szerzyć .

P ostrach  sze rzą  uc ieczk i  ludzi, k ió ry eh  oso 
bistości w idnem i są  w  n ie ś c ie .  W  B e lg radz ie ,  
skoro  ch o le ra  się  po k az a ła ,  za raz  zaczęl i  um ykać  
dy g n ita rze  i zam ożniejs i  m ieszkańce .  Dziś m ówiono
0 m in is t r z e ,  k tó ry  opuścił swojo  s tanow isko ; 
ju tro  o nauczyc ie lach ,  k tórzy  k u p ą  się wynieś li ,  
pojutrze o dziennikarzu ,  k tó ry  odb ieg ł  d z ienn ika
1 zaw ies ił  w ydaw uie tw o ; dale j  o tym  i o ow ym  
w ysok im  urzędniku.  D ezerc je  te  s ta ły  s ię  p o w o ­
dem ogólne j k o n s te r n a c j i ; ta  zaś w y w o ły w a ła  
i p o tę g o w a ła  chorobę .  Ś m ierć  k ilkudz ies ięc iu  lu­
dzi w ięcej ,  niż by było  um arło  , z c a łą  pew n o ­
śc ią  c ięż y  n a  sum ieniu  uc iek in ierów .

W ięc  nie na leż y  się lękać ,  to p ie rw sz a  i 
na jw ażn ie jsze  p re z e rw a ty w a .  N iech  k ażd y ,  eo 
zam ierza  uc iekać ,  pom yśl i  sobie, że  s tać  się  m o­
że pow odem  osie rocen ia  k ilku  rodzin. N iech 
także  pom yśli  i o tem, że  uc ieczka  n ie  u ra tu je  
go od śm ierci.  J e ż e l i  s ię  otruł za rażo n em  po ­
wietrzem , to truc izna  p o dz ia ła  i w oddaloniii od 
m ie jsca  za razy .  D ow odem  tego  ten ,  co w p r z e ­
sz łym  roku  p ie rw szy  um arł  w K onstan tynopo lu ;  
ci, na  k tó ry ch  zw alono  p rzy n  es ienie  za razy  l o  
Ankony. L e p ie j  prze to  pozos tać  i p o m a g a ć  w ła ­
dzy i lekarzom  do o d w ró e en ia  p la g i .

W  odw rócen iu  p lag i  Indzie zm uożniejsi  są 
w  s tan ie  ogrom no oddać  usługi- Cholei a czepia  
s ię  na jp rz ó d  ubogich, to j e s t  tak ieb ,  k tó rzy  w  
niemożności żyw ien ia  się zd row em  jo i ł e m  i od ­
dy ch an ia  św ieżem  pow ie trzem , o p y c h a ją  się su- 
rov.iznatni i t łoczą  się w e iasnyC u, dusznych i 
w-ilgotnych m ieszkan iach .  ( |w óż po trzeba ,  ażeby  
ta k ich  na  czas  t rw a n ia  c h o le r "  nie było. N iech 
w ięc  zamożni ludzie podzie lą  się % ubogimi 
pom ieszkan iem  i ja d łe m ;  n iech  pierwsi czuw ają  
n ad  tem, a>eby  nie by ło  w  ca łem  m ieśc ie  cni 
je d n e g o ,  k tó ry b y  nie m ia ł  n a  śn iadan ie  k ie l i ­
szka  w ódk i i k a w a łk a  ch leba ,  n a  ob iad  p o s i l ­
nej zupy  i k a w a łk a  m ięsa ,  n a  w ieczerzę  k i lk a  
ły ż e k  d o b rze  ugo tow ane j s traw y. J e8f t0 Sp 0sób 
lepszy  i p rak ty c zn ie jsz y  u ra tow an ia  się  od śm ier-  
c ,  an iże li  u c i e c z k a -  - lepszy, p ra k ty c zn ie jsz y  i 
sz lachetn ie jszy .

Pomou, a racze^ op ie k a  le k a rsk a ,  o g ro m n ą  
m a doniosłość. p ow tarzam  „ o p ie k a 14, nie ty le  
bow iem  chudzi n lekarstw a, ile o m ora lne  n a ­
tchn ien ie  ludności ufnością i spokojem , Nieeh 
o n a  wie, że  czuwa n ad  n ią  oko ludzi,  posiada­

j ą c y c h  ta jem n icę  za że g n an ia  śm ierci.  D o te g o  
po trzeba ,  ażeby  lekarze ,  w m ieście ua  cząs tk i  
podzie louem , odbyw ali  in sp e ac je  po aoruacb, od- 
widzali n ie ty lko  chorych , a le  o raz  i zdrow ych  
i s ta ra l i  się w p a ja ć  w publiczność  od w ag o .

O d w a g a  i j a k o  p re z e rw a ty w a  i j a k o  le k a r ­
stwo j e s t  w  ch o le rze  na jsku teczn ie jszą .  Z a le ­
cam  j ą  p rze to ,  j a k o  ś ro d ek  ogó lny  ~  a za lecam  
śm iało ,  j a k o  rzecz k tó rą  w łasn em  stw ie rdz iłem  
dośw iadczen iem . W idzia łem  ludzi,  k tó rzy  pom arli  
z sam ego  s trachu . D zia ło  sic to w K o n s ta n ty n o ­
polu, w dniu, ua  kćóry j a k i ś  p ro ro k  z a p o w ie ­
dział był skończen ie  św ia ta .  W  dniu ow ym  s p a ­
d ła  ua  K onstan tynopo l s t ra szn a  burza  z silnym 
w ia trem , p io runam i i u lewą. K ilkanaśc ie  osób 
um arło ,  a dużo się rozcho row ało ,  i to na  chorobę 
w ie lce  do cho lery  podobną .  W  tym ra z ie  dzia 
ła ł  sam s t ra c h .  O ileż to s trach  9ta w a ć  się m u ­
si bardz ie j  zab i ja ją cy m  w po łączen iu  z z a r a z ą ?

K r o n i k a .
— C h o le r a  szerzy się  co raz dalej n iety lk o  w 

wschodnich częściach G alicji, a le i w zachodnich. W sa­
mym K rakowie w ydarzył s ię  podług Przeglądu lekarskiego 
drugi w ypadek na Kaźmierzu, gdzie d. 28. sierpnia za 
cuorowała 601etnia żydów ka i d. 31. umarła.

W Nowym  Sączu wybuchła cholera ania 0. b. m. 
P ierw szę ofiarę była żona tam tejszego rabina obw odo­
w ego . D o 9 . bm . zapadło osób 6, z których 2 um arło.
V Muszynie zmarło d. 6. i 7. bm. w jednym  domu 2 

osób.
D lizk ie i nader groźne niebezpieczeństw o zmusa* 

zatem  do zarządzenia jak najenergiczniejszych środków  
usuwania w szelk ich  n ieczystości. Jakk olw iek  bowiem  
dotąd jeszcze  sprzeczają s ię  lekarze, co do właściwych  
pow odów , a nawet co do najskuteczniejszych środków  
leczenia tej strasznej choroby, m im o to pewneno jest, 
że k lęska ta unika zaw sze m iejsc zdrowych i czystych, 
a zagnieżdża s ię  w m iejscach niecnlujnych, ziejących > 
bez cholery zatrute w yziew y. Za najskuteczniejszy śro­
dek uznano w ięc odnow ienie i płukanie kanałów, a da­
lej jak najspieszn iejsze w yw ożenie kału. Odnowienie 
(desinfekcja) i płukanie sam o nie na w ieleby się  jc’ 
szcze przydało, gdyby kał nagromadź rny w kanalad* 
zostaw iono i pozw olono mu rozkładać się  dalej choin'- 
cznie i w sze lk iem i otw oiam i zatruwać pow ietrze.

Zwracamy w ięc uw agę ponownie, z tym dodatkiem, 
aby kom isj.. sanitarna jak z domem Franenglasa po 
stąp iła  sob ie i z innemi, których je st  niem ało. Między 
innemi kanał p -zy  rogu placu G horąźczyzny je st z a tk a ­
ny i z io n ie  na całą okolicę  prawdziwą zarazę, jak  ni®" 
mniej na u licy  K rzyw ej, ehociaż niedawno naprawiany' 
Przytem  wzywamy sekcję  san itarną, aby zajm ując si? 
utrzymaniem czy sto śc i w całem  m ieście nie omieszkał®  
zażądali od urzędów i zak ładów , cyw ilnych i wojsk®' 
wych, aby i te przestrzegały jak  najenergiczniej czy- 
stośei w domacti, przez nicli zarządzanyoh, używania 
środków odnawiania i płukania.

—  K ó ł k o  w ło ś c ia ń s k ie .  Sprawa T ow arzystw a g °‘ 
spodarsk iego bardzo u nas chroma. Nie postałMwion® | 
jeszcze d o tą d , czy  kom itety p o w itto w e  mają istnie^ 
sam odzielnie, czy też ty lk o  być organami Towarzystw®  
pow szeehnego. Lata upływ ają na sporach w ątp liw e#0 
skutku, i czas organizowania s ię  i działania up iyffS 
marnie Jak w tej m ierze daleko w ty le zostaliśm y m® 
ty lk o  za innemi narodami, ale nawet, za prowinojam1 
polskiem i, zostającem i pod zaborem pruskim, świadca? 
m iędzy innemi kółko w łościańsk ie, pozaw iązyw ane P® 
parafiach w Poznanskiem , w celach czysto  gospod®r' 
ezych. Jedno takie kółko w parafii dolsk iej, do które­
go i inne okoliczne parafie przystąpiły , odbyło dnia 2' 
b. m. posiedzenie sw oje  w M ,ędzyohodzie, w si, należą' 
eej do K onst. Szezan ieck itgo . Przedm iotem  teg o  p°' 
siedzen ia było między innemi w yk ład  tegoż  p. K. S. 0 
pszczelniccw ie, g a łęz i gospodarstw a w ie jsk ie g o , sły^*' 
cej u nas od w ieków , ostatniem i czasy wprawdzie z®' 
-iedtunej, ale poczynającej się  teraz znowu podnosi1''

Liczne dow ody przekonują, że ga lęż  ta, na nowo oźy' 
wioną, m oże znaczne przynosić zyski.

Nad ważnością takich kółek  tak pod względem  *' 
konom icznym  jak społecznym , nie ma się  co r o z w o d z i’ 
skoro rzecz sama najlepiej za sobą przem awia. Mii®9 
to rych łego wprowadzenia ich w życie  u nas nie ®P®” 
dziew am y się  bynajmniej, zw łaszcza, że  nie ma dotąd d°' 
syć energii i jednom yślności zapro\vadzfi:iiaffjwa:"zyR'v' 
gospodarskich pow iatow ych . Od chw ili zsprowadze®*" 
organizacji gm innej i od ukonstytuow ania się  kraju ®" 
zasadach autonomicznych , należy s ię  i pod tym  wzgR' 
dem w iele spodziew ać; nim to jednak nastąpi, u ie **' i 
w adziłoby zacząć pierw sze lody łam ać zawczasu i *® 
oząć już teraz torow ać drogę.

(M C) Żuraw n o , dnia 9. września. R o zesz ły  s’< 
przesadne w ieści o cholerze w Z yraw ie. Jako miejs®0" 
w y, ażeby prawdę w yśw iecić, d o n o sz ę , że cholera * 
Zyrawio wybuchła rzeczyw iście  oko ło  20. sierpnia r.

osób zm arło; była w począ1Wo® yna którą ogółem  15
przez tydzień silną, leoz przy staranności i pom  
Indowi n iesionej, już w drngim tygodnin  z u p e ł n i e  ust*' 
ła , i do dziś dnia n ikt więeej ani nmarł ani zacb0' 
rował.

Prawdą j e s t ,  że  kolon ista  p ierw szy zachorotf»ł’ 
lecz nikt nie w iedział nawet, na jaką słabość, gdyż f0 
było u drog iego  kolon isty  Niem ea w chałupie. N ie by* 
on jednak z Czerniow iec, jak to ktoś m ylnie do tf**' 
dom ośei podał, ale z D a s z iw y . za służbą szukający ''' 
i tu w Zyrawi» z żoną i córitą u drugiego znajome#0 
Niem ca osiadł, chorow ał prawie tydzień , i gdyby by* 
s ię  ratował, m oże by był i wyzdrowiał. P odczas jeg J 
słabości jednak rozm inęła się  cholera i pokazała n®)' 
pierw na żonie gospodarza w tej samej chałupie. > ** 
do 24 godzin um arła; po niej umarł zaraz i ten pi'®/' 
były kolonista, a od tej chw ili już cholera cały tydzi®1* 
codziennie po parę ofiar zabierała. O ile  m ogłem  ®R 
przekonać, to w yziew y z pierw szych kilka osób zm*r' 
łych , które po 3 doby leża ły  m epoehow ane, p rz /czy '  
niły  się najwięcej do śm ierte ln o śc i; powodem  zaś 
tego  było, że ks. r. g. nie pozwalał N iem ki naom ent*' 
rzu ruskim chować, dopóki urząd pow iatow y s ię  w 
nie w m ieszał.

(Z )  N o w y  S ą c z  d, 10. września. Cholera pokaz®** 
się  i w N ow yt i Sączu w górnej okolicy  naizej. — P ° ” 
nieważ na św ięta  żydow skie kaczki zjechało się  źyaostff® 
z zach. Galicj z W ęgier w znacznej ilośei, w ięc to z»P® 
wi eprzj niosło słabość.  — Najsamprzód zachorowała źoD® 
rabina, do którego zjeżdża się  po parę ty s ię cy  st®* 
rozakonnych, a teraz co raz dalej rozszerza s ię , Rabi®
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ów , staw ny na Galicję, zakazał dopiero w tej chwili 
w ięk szeg o  zgrom adzenia w bożnicach, i znaczna część  
przybyłych srarozakonnyeh już w yjechała z Sącza.

D ziw na, iż na odpust w Kalwarji w ładze bezpie­
czeństwa zakazały i nie dopuściły  przybycia ehrześeian, 
do N ow ego zaś Sącza, do którego rok rocznie podczas 
św iąt po kilka ty sięcy  staiozakonnych  przybj w a , 
nic w tym  -względzie nie uczyniono.

— C z o r ik ó w . (Xasze poczty) Otworzenie nowej k o ­
lei że lazn ej' ułatw ia zw yk le  kom unikacje, przyczynia  
s ię  do szy b szeg o  odbierania w iadom ości i gazet — za 
tak i środek uznanemi zo sta ły  koleje żelazne w całej 
E uropie. Pom im o uznania tak iego , m y m ieszkańcy w scho­
dniej Galicji z C zortkow skiego nie m ożem y się  z niem  
zgodzić  — przeciw nie tw ie id zić  m usim y, że lepiej nam 
było bez kolei, od czasu bowiem  otwarcia kolei Iwowsko- 
czerniow ieckiej doznajem y znacznej zw łok i w odbieraniu 
listów  i gazet.

Dawniej gdy ty lk o  szybk ow ozy  ze Lw ow a na Tar­
nopol i Ozortków, lub Brzeżany i Czortków do Czer- 
niow iec krążyły , odbieraliśm y gazety  i listy w przecią­
gu  niespełna godzin 24 — gdyż szybkow óz, który ze 
L w ow a o 6 godzinie wieczorem  odchod ził, przyw oził 
je  nazajutrz o tejże samej godzin ie w .eczorem , a na­
w et często  o godzinę wcześniej do C zortkowa. Od czasu 
jak kolej lw ow sko-czern iow iecka otw orzoną została, 
szybkow óz, przychodzący wieczorem  ze Lw ow a do 
Czortkowa nic nam nie p rzyw ozi i dopiero poczta zw y­
kła, o 5 w nocy przychodząca, przyw ozi lis ty  i gazety . 
A  ponieważ bióro pocztow e w nocy nikom u nic nie w y­
daje, ani też nikt o odbieraniu przesyłek , jeżeliby  jakie  
na poczcie  się  znajdow ały, n ie m yśli, w ięc dostają się  
one dopiero po ósmej godzinie rano do rąk przezna­
czonych, a źe godzina 9 z rana przeznaczoną jest na 
o dejście  szyokow ozu  z Czortkow a do Stan isław ow a, 
ztąd przerwa przynajmniej półgodzinna w wydaniu li ­
stów  i gazet w ynika — w ięc  zgłaszający się  na pocztę  
m iędzy 8 a 9 godziną m uszą odejścia szyDkowozu o- 
cze&iwać, zw łoka w ięc, jakiej doznają odbierający prze­
sy łk i pocztow e z przyczyny nowo otworzonej ko le i, 
w y n o si 21 godzin .

N ie wiadom o nam z jakiej przyczyny tak  n ie sto so ­
wne zarządzenie ze strony dyrekcji pocztow ej nastąpi­
ło , sądzim y jednakże, iż stósow niej było by i nieró­
wnie dogodniej dla stron interesow anych, zaohowanie 
daw nego porządku, w edług którego szybkow óz ze  L w o­
wa na Brzeżany do Czortkowa jadący tak lis ty  jako  
też gazety  przyw oził.

— (N . D .)  J a s io  dnia 7. września. {Pożar.) Dnia  
w czorajszego zgorzał w m ieście naszem jedśn z naj­
w iększych  dom ów, m ieszczący w sob ie k ilkanaście p o ­
koi m ieszkalnych, w ielk ie sk łady kupieck ie i areszta  
w iężui. w łasność Chaima Steinhauza. Szcżęśeiem  dla 
m iasta, że była zupełna cisza, bo byłoby całe zgorzało; 
gdyż  z dwu sikaw ek m iejskich jedna była popsuta , a 
druga bez k iszk i i w o d y , nie m ogła należytych usłu g  
oduawać.

N aczelnikow i m iasta, jakoteż m iejscowem u oddzia­
łow i straży finansowej przy energicznej i szybkie po­
m ocy m ieszczan , którzy z niebezpieczeńsł wem życia  
dach palący się  zrzucili, zaw dzięczam y, że og ień  na są­
s ied n ie  budynki s ię  nie rozszerzył. L ecz  za to z ubo­
lew aniem  w idzieliśm y  reprezentantów ck. urzędu pow ia­
to w eg o  i oddział zandarmerji, co  zam iast ustaw ić lu ­
dzi zgrom adzonych w łańcuch do podawania w ody s ię ­
gający do W isło k i, płynącej o k ilkad ziesią t kroków , 
b iegali tam i sam potraciw szy g łow y, i ty lko  ogólny  
nieład p ow iększa li.

Spodziew am y s ię , że ten pożar będzie nauczką na 
przyszłość  dla radnych naszego m ia sta , aby spraw ili 
w szystk ie  przyrząay, służące do gaszen ia  ognia , a Któ­
rych brak tak dotk liw ie uczuć się  daw ał; ale co naj­
głów niejsza, że św ietny  m agistrat zechce urządzić straż 
o g n io w ą , z ochotników  z ło żo n ą , a do jej w yuczenia  
sprowadzi ze L w ow a, gdzie taka wzorowa straż istn ie­
je , ja k ieg o  zdolnego pom piera, któryby w razie pożaru 
sam rozkazy w ydaw ał i obroną k iero w a ł: bo pokazało  
się  przy tym pożarze, że pom im o najlepszej chęci m iej­
scow ego  burmistrza, który sam obecny na dachu nara­
żał s ię  na n iebezp ieczeństw o, surowa siła  i odw aga po- 
jedyńczych osób bez wprawy, organizacji i potrzebnych  
narzędzi, nie je st  w stanie w ięk szeg o  pożaru przy- 
tłnm ić.

Na ostatku niech mi wolno będzie publicznie po­
dziękow ać panu U a n sz lo w i, inżynierow i z T arnowa, 
przypadkiem  w naszem m ieście baw iącem u, który j e ­
den z pierw szych był na dachn z siekierą  i kierując 
oDroną, sw ym  przykładem  i odw agą zachęciw szy in­
nych, g łów nie do ugaszenia pożaru się  przyczynił.

Szkoda w ynosi do 5.000 złr. w. a. Dom był w kra- 
kowi kiom cowarzystw ie ubezpieczony. Przyczyna poża- 
iu dotąd nie w iadom a, lecz spodziew am y się , że sąd 
śleaczy  tę rzecz w yjaśni.

— t  T e r e s a  P u ls z k y . D n. 8 . bm. zm arła w P esz­
cie żona znanego patrjoty w ę g ie r sk ie g o , a od upadku  
p ow star ia  em igranta, Franciszka P u lszk ieg o . T eresa , z 
d o n n  W alter, córka znakom itego bankiera w iedeńsk ie­
go . Po upadku pow stania przebyła 18 lat na obcej z ie ­
m i, szczególn ie w L ondynie, gazie  w jej domu grom a­
dzili sie  często  najznakom itsi angielscy  m eżow ie stanu 
i mówcy parlamentu, jak Ryszard Lobden, John B rign t  
i margr. of. Lansdow ne. I  w Turynie i w F lo ren cji, 
gdzie  z fam ilią sw oją później bawiła, by ł jej dom m iej­
scem  zboru w łosk ich  znakom itości, szczególn ie  G aribal­
d ieg o , który w niej znalazł szczerą i dośw iadczoną przy­
jac ió łk ę  i opiekunkę. N ieboszczka m iała lat 48. Dzień  
przed jej zgonem  dn. 5. b. m. zmarła jej córka, H enry­
ka, w ld . roku źy cis . Sam Pnlszky starał się  o po- 
z wolenie odwidzenia swej słabej rodziny w P eszcie, nie

zdążył jednak na czas ; śmierć nastąpiła howiem  na k il­
ka godzin przed jeg o  przybyciem  do Pesztu.

— TM A l 1 Ił P O L S K I. Dzisiaj: Dziesięć db- .iV  wydaitiit, 
kom iczna operetka w 1 akcie, i ,S'i/nDn/H-zeczimu, kom edja  
w 1 akcie z francuzkiego.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Ztg. o g ła sza  pismo odręczne  N ajj .  

Pana ,  w którern to a ż c  fm poruczn ika  A lf reda  br. 
H en iks te ina  sk ła d a  z posady  n ac ze ln ik a  je n o -  
ra ln e g o  sz tabu, a m ia n u je  n a  tę p osadę  fe ld m a r­
s z a łk a  po ru cz n ik a  F ra n c is z k a  br.  Jo b n a ,  D ru g ie  
pismo od ręczne  m ia n u je  tegoż  j e n e r a ł a  k ie ro ­
w nik iem  m iniste rs tw ? w ojny .

Co *.ę tyczy  obsadzen ia  m in is te rs tw a w o j­
ny i śc iś le  po łączonej z tern reo rgan izac j i  armii,  
pioze k o resp o n d e n t  Pester Lloyda  z d. 10." b. m., 
„ze s tanow isko  feldm. por. J o h n a  na  czele  tej 
w ładzy  na w łasne  i w y ra źn e  je g o  żądani a m a  być  
ty lko tym czasow e,  i że  o b rad y  w zg lędem  r e o r ­
gan izac ji  arm ii  w raz  z s p r a w ą  zam ia n o w an ia  go 
genera liss im usem , z a le d w ie  s ą  rozpoczę te .  D o ­
n ie s ien ia  zaś, że  hr.  Dariach m a z m in is te rs tw a 
tinansów w ystąp ić  s tanow czo, i że  go  zas tąp ić  
m a  p an  H olzge than ,  szef sekc ji  w tem że m in i­
ste rs tw ie  za  czasów m in is te rs tw a  P le n e ra  a  z a ­
razem  j o g o  szw ag ie r ,  donies ien ie  to, j a k  mi f  u- 
p ew n ia ją ,  j e s t  zupe łn ie  bez  p o d s t a w y /

W  tej sam ej sp ra w ie  z a rę c z a  także  i De- 
batte z  dn ia  11. b. m. ne  p o d s taw ie  pew nych  
w iadom ości ,  że  don iesien iu  różnych  dz ienn ików  
o p rzeznaczen iu  p. H o lzg e th a n a  na  nas tęp c ę  p. 
L ar ischa ,  z a p rz e c z a ją  w ko łach  kom pe ten tnych .

Co się  tyczy dalszych  zm ian  p i°ze  ten  d z ie n ­
nik, w tonie p ó łn rz ę d c w y rn ; „S koro  po li tycy  o- 
koliczuościowi zm ęczyli się kom binacjam i o p r z e ­
silen iu  m in is te rs tw a i o zm ianach  m in is trów , 
w ó w czas  zw rócili  się do szerzen ia  _ p rze ró ż n y ch  
p o g łosek  o szczegó łach  ; w za trudnien in  tem bo 
w iem  nie n a le ż y  spoczyw ać , j e ż e l i  n ie  u d a je  
się  w  w ię k s z e m , te d y  p róbu je  s’ę na m a ł e m : 
je ż e l i  n ie  m ożna rozdz ie lać  tek  mini.dei ja lnych, 
tedy  rozdz ie la  s ię  p o sa d y  n a m ie s tm e z e ; c h a ­
r a k te r  tego  za trndn ien ia  pozostaje  j e d n a k  w obu 
r a z a c h  ten  sam . T a s  rozszerzano  w czora j  w ia ­
dom ość, że  nam ies tn ik  T ry es tn ,  br. T o g g e n b n rg ,  
s tan ie  n a  czele adm in is t rac j i  Galicji ,  podczas  
g d y  w  tym  k ra ju  podnosi się  a g i t a c ja ,  aby  od 
Najj. P a n a  w ypros ić  na  n a m ies tn ik a  k tó rego  z 
a rc y k s iąż ą t .  O w szys tk ich  tych  don ie s ien iach  w 
ko ła ch  kom pe ten tnych  t a k  dob rze  n ic  n ie w ia ­
domo, j a k  o rów nocześn ie  szerzonem , że  n a w e t  
nacze ln ik  em ig rac j i  po lsk ie j,  m ie sz k a ją c y  w  P a ­
ryżu  ks. W ład y s ław  C zar to rysk i ,  ma zostać k a n ­
c le rzem  n ad w o rn y m  dla  G a l i c j i /

O us tąp ien iu  z m in is te rs tw a  hr.  E s te rh a z e g o  
p isz ą  z W ie d n ia  do Pester Lloyda  z dn ia  10. b. 
m., że us tąp ien ie  to mimo konw enc jona lnego  
zap rzec za n ia ,  j e s t  r ze czą  skończoną , p o s ta n o w io ­
n ą  w  z a s a d z i e ; w p ra w d z ie  nie j e s t  ono je szc ze  
fak tem  Jdokonanym, a le  j a k  na jpew nie j  posta- 
now ionem .

Mem. dipl. p i s z e : Z a ra z  po za w arc iu  p o k o ­
ju  A ustr ja  p o cz ę ła  się rozbra jać .  D o d a tk i  w o­
je n n e  do żołdu n9tały; rozw iązano  cz w ar te  i p ią ­
te  bata liony , żo łn ierzy  puszczono n a  urlopy; k o ­
n ie  nad l iczbow e sp rze d an o  i t. p. Oficerowie do 
k a p i ta n a  włącznie, j e / l i  nie p o zo s ta ją  w kad ra ch ,  
m a ją  do w_ o o r u , a lbo  być pozos taw ionym i do 
d y s p o z y c j i , a lbo  w ys tąp ić  za  dw nrocznem  w y- 
npgrodzen iem  i ob ie tn ic ą  um ieszczen ia  cywilnego. 
A ustr ja  w y s tą p iw szy  i  N ie m ie c , n ie  je s t  obo ­
w ią z a n ą  u trzym yw ać k on tyngensu  zw iązkow ego  
222.107 ludzi i 30 .794  koni,  n ie  p o trze b n je  także 
trzym ać za łog i 60 .000 w W e ae ck iem .  Bndżet 
m in is te rs tw? w o jny  może być te d y  zrednkow a- 
ny o */9 części sum teraźn ie jszych .  J e s t  zam iar  
zap row adz ić  je sz c z e  inne  oszczędności.  R a c h u n ­
kow ość  w o jsk o w a  m a  być zm ien ioną  n a  wzór 
f rancuzk ie j ,  w sku tek  czego  oszczędzi się ro ­
czn ie  2*/* m iliona f ranków . S t ra ty  je d n ak  Au- 
strji w ra z  z w y n ag ro d ze n iam i i k o s z ta m i , obli­
cz a ją  na 1 m il ia rd  f ranków .

W czora jsze j  Debatte udzielono nas tęp u jący c h  
w iadom ości o w ew nętrzne j  polity  :e m in is te r ­
s tw a :  Z w o łan ie  se jm ów  k ra jo w y c h  w kró tce  n a ­
s tąp i ,  a b y  w cześn ie  m o g ły  bndże ta  k ra jo w e  n- 
chwalić ,  a  w k ra ja c h  do tkn ię tych  w ojną,  w cześn ie  
nchw alić  ś rodk i z a p o b ie g a ją c e  n ęd z y  i g łodow i.  
P o  pokończeniu  tych  p rac  se jm y b ę d ą  ro z w ią ­
zano i ro zp isane  n o w e  w ybory .  P rz ez  ten czas 
p rz y jd ą  ju ż  do skutku u c h w a ły  se jm u w ę g ie r ­
sk iego  w  sp ra w a c h  uo rg an iz o w an ia  pańs tw a .  
R z ą d  w ięc zwoła now o o b ranych  posłów  k r a jo ­
w ych  i po leci se jm om  k ra jo w y m  w y b ra ć  d e l e ­
g o w a n y c h  do rep rez en ta c j i  k ra jó w  n iem iecko- 
s ło w u ń s k ic h .  L iczba  d e le g o w a n y c h  będzie  ta 
sam a,  a tó rą  oznacza s ta tu t lu tow y, lecz w ybory  
n a s tą p ią  za p e w n e  z ca łego  se jm u a  n ie  z kurji .

Co do sp ra w y  w ęg ie rsk ie j  — rokow an ia  jnż  
ukończone, a  rezu lta t  tychże  p rzed łożono  do 
rozs trzygn ięc ia  k o r o n n ,  a  dop ie ro  po  tem roz­
s trzygnięc iu  bedzie m ożna og łosić  rezu lta t  r o ­
kow ań .

Z  Ischl te leg ra fn ją  d. 10. b. m. W  Aussee 
bv ł p rzedw czoraj  z’azd  i k o n fe ren c ja  posłów

n iem iecko  a u s t i ja ck ie h .  Obecni byli dr.  B e rg e r ,  
Sch indler ,  R e c h b a u e r ,  Gross, F lec k h  i w ie lu  in ­
nych . K a ise rs fe ida  nłe było, bo s łaby . P o s ta n o ­
wiono zrobić m an ifes tac ję  p i s a n ą ,  u łożony  j e ­
d n ak  p ro jek t  te jże  pos łano  wprzód do N iem ców  
w W iedniu , B ern ie ,  P ra d z e  itp.

W  po łożem a s p r a w y  włosk ie j nie zm ieniło  
s ię  nic. Z a ra z  po za w a rc iu  pokoju m a a rm ia  
p od ług  w niosku Scia lo ji ,  p rzy ję teg o  na  rad z ie  
mirastrów, być  z re d u k o w a n ą  na 100.000 ludzi. 
B udżet poko jow y armii n a  rok  b ieżący  wynosił 
p ie rw otn ie  175 mil. w  p rzypuszczeniu ,  gdyby  
a rm ia  s k ła d a ła  się  z 170.000. T a k  w ięc  s k u t ­
k ie m  pow yższe j  redukcji  o szczędzonoby  60 do 
70 mil,

T w ie rd z e n ia  o sk łan ian iu  się p a p ie ż a  do 
po rozum ien ia  się  z F lo re n c ją ,  podane  we w c z o ­
ra jszy m  nrze. pod ług  Oazetta di Torino z n a jd u je ­
my i w innych  dz ienn ikach .  I dziennik  Provincia 
dow iadu je  siej z p ry w a tn e g o  źród ła ,  że pap ież  
n ie ty lko  poczyna  o k a z y w a ć  po jednaw cze  u sp o ­
sobien ie  ku W łochom , ale że n a w e t  po lecił  k o ­
muś poczynić w formie p ó łn rzędow ej  odnośne  
p ropozycje ,  i te  n .e  zos tały  podobno  bynajm nie j 
odrzucone, chodzi w ięc  te ra z  o t o , by  rozpo 
cząć  k o resp o n d e n c ję  n rzędow ą.

W P a ry ż u  o cz ek n ją  od r zą d n  ja k ie g o ś  o- 
g łoszenia,  w y św ie c a ją c e g o  s tanow isko  F ra n c j i  w 
obecnych  s p ra w a c h  europejsk ich .  Między iLnerai 
m ó w ią  o okólnikn, który , j a k  Etendard zapew n ia ,  
ju ż  w kró tce  m a  być rozes łany  d y p lo m a ty c zn y m  
reprezen tan tom  F ra n c j i  zag ran icą .  „R ozm aic ie  
p o jm ow ane  zm iany ,  j a k i e  od dwu m ies ięcy  z a ­
sz ły  w E u r o p i ł  —  pisze ten  dziennik ,  zamię- 
sz a ły  um ysły  w E u ro p ie ,  a  n iepew ność ,  p a n u j ą ­
ca  w e  F ra n c j i ,  m e  m oże  t rw a ć  dłużej,  n ie  w y ­
w ar łszy  złych sku tków . M a rg rab ia  L av a le t te  
sk reś l i  w tym  okó lm ku  s tanow isko  polityki f ra n ­
cuzkie j,  za ję te  w  obecnych  p r z e m i a n a c h /

W  sp raw ie  ang ie lsk ie j  w y s tą p i ł  p. Glad- 
ston, d aw n ie jsz y  k anc le rz  ska rbu ,  n ie jako  p rz e ­
ciw  obecnym  i uchom reform istowskim , sp o w o d o ­
w an y  do togo p o n ie k ąd  w ezwaniem  ze strony 
w igów , spod z iew a jąc y ch  się  po nim, że  w y s tąp i  
p rze c iw  nacze ln ikow i tego  ruchu, m ów cy  w B ir­
m ingham , p. B righ t.  G ladston m ia ł ho w iem  w  
sp raw ie  reform istowskiej m ow ę w Salisbury ,  w 
której podnosił n ie b ez p iec ze ń s tw a  ruchu , w  k tó ­
rym  in te re sa  ludnośc i p ra c u ją c e j  są  p rz e c iw s ta ­
w ione in te resom  pos iadaczy .  Mimo to winę, 
że wniosek re fo rm y  nie przeszed ł,  p rzyp isu je  
G lads tone  p a r t j i  k o n se rw a ty s tó w .

P o d łu g  na jnow szych  don ies ień  po łożenie  
s p ra w y  w śehoduiej s ta je  się  co raz  trudniejszera . 
R ząd  g rec k i  n a  w sp o m n ia n ą  ju ż  przez  nas  notę 
rządu  t u r e c k i e g o , ż ą d ą j ą c ą  p rze szk a d zan ia  w  
p rzesy łan iu  posiłków  d la  pow stańców  na  K an- 
d ji,  odpow iedzia ł odmownie , a rów nocześn ie  z a ­
c z y n a ją  się w  G rec j i  uzbro jen ia .  O prócz  tego 
w sze lk ie  Dsiłowania k o m isa rza  t u r e c k ie g o ,  Mu­
stafy paszy, p o ch o dzącego  w łaśn ie  z w yspy  K a n - 
dji, d ą ż ą c e  do pogodzen ia  s ię  z kand jo tam i,  
sp e łz ły  podobno n a  niczem . D ale j p iszą  do Tn- 
dependance, że i S e rb ia  p rzy b ie ra  g ro źn ą  p o s ta ­
wę, i n iczego  nie zan iedbu je ,  by  p rzec iw  T u rc j i  
zew rzeć  przym  e rz e  z R um unią  i C zarnogórą .  
W  ogóle w e  w szy s tk ich  ch rzośc iańsk ich  p ro w in ­
c jac h  T u rc j i  p an u je  w zburzen ie  n a d z w y cz a jn e  ; 
w E p irze  m ie sz k ań cy  cz terdz ies tu  wsi opnścili 
sw oje  s iedziby  i zg rom adzil i  s ię  w g ó rach .  T a ­
k ież  sam e n iezadow olen ie  o b jaw ia  się rów n ież  
na w y sp ac h  Cbios i Cypru. Patrie dow iadu je  
się j e d n a k , że T u rc ja  odnow iła  m ieszkańcom  
tych  w ysp  d a w n e  z a rę c z e n ia  w zg lę d em  z a ch o ­
w an ia  ich p rzyw ile jów  i wolności od podatków , 
ja k ie  od k ilku  w ieków  p os iada ją ,  i źo przez to 
spodz iew a  się  p rzy jść  z niezad s o l o n y m i  do p o ­
rozum ienia .

Co się tyczy  s tanow D ka  resz ty  m ocars tw  do 
tej s p ra w y  n ie  ma dotąd  mc pew nego .

Na w schodniej s tron ie  w yspy  K a m j i  ludność 
g r e c k a  sch ron i ła  się z dziećmi i kobie tam i w  
g ó r y  i u fo rm ow ała  tam  pięć oddzia iow  w sile  
około  13.000. O gółem  na  ca łe j  w y sp ie  m a się 
zna jd o w ać  5 0 .000  pow stańców  zbro jnych . T u r ­
cy  n ie  w aży li  s ię  jeszcze ich a tak o w ać .

K onstan tynopo l 10. w rz e śn ia  w ieczór. P o r ­
ta  za p ew n iła  pos ła  f rancusk iego ,  że część d o ­
chodów  pańs tw a, a m ianow ic ie  h a ra cz  eg ip sk i ,  
o b ra c a n ą  będz ie  coroozuie n a  op ła tę  p rocen tów  
i um orzenie  poży c ze k  zagran icznych ,  i w tym  
ce lu  o d d aw a n ą  bankow i o ttom ańskierau ,  tudz ież  
że oszczędności w adm in is trac ji  i zm niejszenie 
l is ty  cyw ilnej p rzyn iosą  corocznie  2,500.000 liw 
rów , k tó re  p rzeznaczyć  chce n a  p rzyw rócen ie  
ró w n o w a g i  w  budżec ie .  N a  w ysp ie  K and ji  zda j  
rza ją  się  codziennie  u tarczk i m iędzy  G re k am i i 
T u rkam i,  w  k tó rycń  wojsko sOnie w ystępu je .  
J o n e ra ln y  g u b e rn a to r  M acedonii H usni p asza ,  
zosta*. usun ię ty  z posady  sw oje i .  P o r ta  u rzą d za  
pose ls tw o  w W ash ing ton ie .  Z an ie s io n o  do P o r ­
ty  p ro śb ę  o zam ianow an ie  A ry s ty d e sa  B a ltaza ra  
k s ięc iem  S am os (t. j. k s ię c iem  hołodow nic  wm ) 
K o le j  że lazna  z W a r n y  do R uszczuku je s t  jnż 
g o tow a .

W s c h o d r ie  w y b rz eż a  M eksyku m a ją  być już  
w rę k u  ju a rysfów , m iędzy  innemi ta k że  e-ości-

niec m ię d zy  J a l a p ą  a O r i z a b ą , tak ,  że  w k ró tce  
może ce sa rz  M aksym  lian nie będzie miał źa Inej 
kom unikac j i  z E u ro p ą  p rzez  O ce an  a t la n t ’, eki.

P rnska  I z b a  pan ó w  o b rad o w a ła  d, 10. h m .  
n ad  u s taw ą  o am nes t j i  H an o w eru  i td. K om isja  
p ro p o n o w a ła  p rzy ję c ie  p ro jek tu  r zą d o w e g o ,  l i r .  
M altzan postaw ił  w u i o s e k ,p o p a r ty  zew sząd ,  ab y  
u s taw ę p rzy jąć  p o d łu g  n e h w a ły  Iz b y  pose lsk ie j.  
P rz e d  rozpoczęc iem  dyskus j i  j a r .  B usche-S tre it-  
h o r r t  ( szam belan  króla  h a n o w e rsk ie g o  i cz łonek  
p rusk ie j  Izby  panów ),  p ro tes tow a ł  p rze c iw  ane- 
k s j i R a n o w e i u  i skończył ter.ii s łow y: „C hoć  H a ­
now er  ulogLie dziś p rzem ocy, to j e d n a k  pozo 
s tan ie  w ie rn y m  swojej dynas tj i ,  i b ędz ie  ufał w  
Bogn, k tó ry  w s tó s  jw nyrn  czasie  przynosi pomoc. “ 
(Długie m ilczen ie  w Izbie).  N as tępn ie  podczas  
gdy D anie ls  re fe ro w a ł ,  p rzyszed ł do sali B m - 
raark. B ru u a e :k  uw aż a ł ,  ż e ’ term in 1. p aź d z ie r ­
n ika  roku 1867 do w p ro w a d z e n ia  kon s ty tu c j i  
p rusk ie j w k ra ja ch  z a b ra n y c h  j e s t  za  biizkim. 
Kliitzow przem aw ia ł  za o szczędzen iem  o d ręb n y c h  
w łaśc iw ośc i  w k ra jach  z a b ran y ch .  H a ss e lb a c h  
odpar ł  p ro tes t  B uschego , rów nież  hr.  D yhrn .  
Po tem  p rzy ję to  u s taw ę  zn aczna  w ięk szo śc ią  w 
te k śc ie  Izby  pose lsk ie j.

T e g o  sam ego  d n ia  kom is ja  p o ży c zk o w a Izby  
Poselskie j odrzuciła  s tanow czo  p ro jek t  rzą d o w y ,  
w zg lędem  pożyczk . 60  m il ionów  i p rz y ję ła  n a ­
tom iast inny  p ro je k t  (w z g 'ę d e m  em isji  30  m i­
lionów a s y g n a t  sk a rb o w y c h  n a  rok  *°jeden).  
Minister sk a rb u  uznał ten  p ro je k t  za ntem oże- 
bny, a u ch w a łę  komisji za m a ło w aż n ą ,  g d y ż  
Izb a  za p ew n e  inaczej z a d e c y d ą jo .

Nordd. Allg Ztg. p isze  dnia 10. bm., że  do ­
tyc h cz aso w e  n k ła d y  ze S ak so u ią  m a j odnosiły  
się  je sz c z e  do p rzy sz łeg o  s tanow iska  S ak so n ii  
w R zeszy  pó łnocno-n iem ieck ie j .  P rusy  k ła d ą  zaś 
w aru n ek  p rze d w stęp n y  u k ła d ó w  p o k o jo w y ch  — 
opuszczen ie  tw ie rdzy  Kónigste in . S a k so n ia  z d a je  
się, p rzys tau ie  n a  to  w kró tce .

Sejm  ber l ińsk i ,  j a k  donosi Kreuzztg.t ma j e ­
szcze do d n ia  20. bm. o b ia d o w a ć .

Presse w ied e ń sk a  um ieszcza  n a s tę p u ją c e  d o ­
n iesienie jakoby  z W a rsz a w y  d. 6. bm „W  p r z e ­
konaniu ,  że  F r a n c ja  w y k o n a  konw enc ję  w rz e ś ­
n iow ą  i p rzed  końcem  r. 1867 nie w ys tąp i  ze 
sw ego  w yczeku jącego  s tanow iska ,  pos tanow iono  
w P e te rsb u rg u  zw inąć c a łk ;em oddzia ł  a d m in i s t r a ­
cy jny  d la  sp raw  polskich w P e te r s b u r g a ,  i p o d z ie ­
lić H- merresówkę na d w ie  g u b e rn ie :  w a rsz a w sk ą  
i lube lską ,  k tó re b y  pod k a ż d v m  w zg lę d em  s ta ły  
ca  rów ni z innem i g u b e rn ia m i m oakiew skiem i.  
J; dnocześu ie  m a ją  być je sz c z e  sn row sze  niż d o ­
tąd  p rzeds ięw z ię te  kroki p rzec iw  d uchow ieńs tw u  
ka to lick iem u. “

Podług tego, co p isze  Cmst. Oesterr. Ztg. m a 
być nadzie ja ,  że n a leż ąc y  te raz  do b iskups tw a  
w ro c ła w sk ieg o  S z lą zk  au s tr jack i ,  będz ie  p r z y ł ą ­
czony  do d y ecez j i  k rakow sk ie j .  N a to m ia s t  b i s k u p ­
stwo k ra k o w sk ie  s trac ilobv  w szy s tk ie  parafie  l e ­
żą ce  w K ongresów ce ,  gd z ie  i ta k  p o w a g a  kon-  
sys torza  k rak o w sk ie g o  z re d u k o w a n a  je s t  n a  zero 
po znanvch  ro zp o rządzen iach  rząd u  m o s k ie w ­
skiego, k tó re  z d e g ra d o w a ły  duchow ieństw o  ka- 
toIicLie w  K o n g re só w ce  do rzędu  czy n o w n ik ó w . 
Ludność k a to l ic k a  S z ią zk a  aus tr jack iego  życzy  
sobie też  g o rąc o  p rzy łą cz en ia  do są s iedn ie j  i 
d a lek o  bliższej od W ro c ła w ia  dyecez j i  k r a k o w ­
skiej, n ie  m ów iąc  już o w zg lę d ac h  po l i tycznych ,  
np. o p e ż ą d a n e m  obsadzaniu  probostw  w y łąc zn ie  
o b y w ate la m i a u s t r ja c k im i .

Cmst. Oesterr. Ztg. o rg a n  p ó ln rzędow y  w W i e ­
dniu, p rze s ta ła  a u ia  10 bm. w ychodzić.

Pułk  k r a k u s ó w  został rozw iązany .

Telegramy „Gazety Narodowej/ 4
P nryż d. M. w rześn ia . D zisiej­

sza la Patrie d on osi: Sprawa reorganiza­
cji arm.L ma być przekazana komisji spe­
cjalnej, dla wypracowania ustawy, która 
ciału prawodawczemu na najbliższej ka­
dencji będzie przedłożona. — Adjutant 
cesarza, Castelnau, udaje się w specjal­
nej misji do Meksyku, z listem własno­
ręcznym cesarza Napoleona do cesarza 
Maksymiliana.

B erlin  d. 12. w rześn ia . D zisiej­
sza Nordd. Allg. Ztg. utrzymuje, że wystą­
pienie sprawy wschodniej zapewne prze­
szkadzać będzie sprawie oiganizacj N ie­
miec północnych, i odwróci uwagę od 
ukształtowania się stosunków Niem iec; 
wątpi zresztą[j aby sprawa wschodnia 
wzięła obrót pokojowy.

G ospodarstw o, p rzem ysł i 
handel.

1 "iryfy n a  k o le ja c h  w  p a ń s tw ie  Au- 
H trjackien  W ostatnim  zeszycie  w ycho­
dzącego w W iedniu dziennika ekonom iczne­
g o ' Uesterreichische Revue znajduje s ię  uw ag. 
godny artykuł pióra p. E ugeniusza Bon- 
toUŁ, dyrektora kolei południowej, o tary­
fach k o lejow ych , traktujący tę sprawę z ca ł­
k iem  przedm iotow ego itanow isk a . Autor 
przypisuje rządowi prawu oznaczania taryf 
m aksym alnych, tj. opłat do jakich  zai ządy 
kolejow e m oga najdalej się  posunąć, i k fó- 
rych im  wyżej przekroczyć nie wolno. Z 
teg o  pow odu gani bardzo, że rząd dotych­
czas nie w ydał pod_ tym w zględem  żadne­
g o  sta łeg o  regulaminu, tća przykład przy­
tacza , że Jnia 7, sierpnia 1865 r. wydając

koncesję dla kolei czeskiej Neumarkt-Bran- 
nau w yznaczono trzy k lasy  taryf po 1.95 , 
2 25, o.05 ct. od mili i cetnara. P . Bontoux 
ośw iadcza się  stanow czo za koniecznoś :ią 
zapjow a lżenia taryfy dyferencjalnej tj. ta- 
„iej, ktoraby stanow iła iłźnicę m iędzy opla­
tam za przesyłk i, mające odbyw fó dłuższą 
d r o g ę , a ta k ie m i, któro mają krótszą ro­
bić uroge. i ió w n ie t  różn ica ' powinna za­
chodzić pod łvm w zględem  przy towarach  
mniejszej a w ększej w artości. Tym  sp o­
sobom ubytcJŁ częśc io w y  w yrói/nyw ałby  
się  z nadwyżką częśc iow ą . Autor artyku­
łu jest także za tem , aby specjalne układy  
co do cen przew o zu , zawierane ze spedy­
torami , tow arzystw am i kup'eck iem i lub 
kupcami i fabrykantami Pojedynczym i b y­
ły  o g ła sz a n e , a to dl„ kontroli przed mo- 
żebnemi nadużyć" mi. O bliczanie należyto- 
śc i ubocznych , jako  to naleźytości za ła ­
dowanie i wyładowanie to w arów , tudzież

naleźytości m anipu lacyne uważa p. Bon- 
toux do części za n iesłuszn e. Je3t or za 
tem, aby stronom  było w olno, saro< mu zaj­
m ować się  ładow aniem  towarów na wago­
ny i wyładow yw aniem  z w agonów  bez od ­
dawania do m agazynów  K olejowych p zez  
co jw niejednym -r-zie oszczędzałaby publi­
czność opłatę sk ładow ą. Podobnież nale- 
żytość asekuracyjna pow inna być obliczana  
nie podług jednego szematu , lecz w miarę 
wartości rowaru lub przesy łk i i w miarę 
odleg łości przewozu. P. Bontoux przemawia 
gorąco przedew szystkiem  za kon ieczuościa  
rewizji taryf przy opłatach za .k z iw ó ż  
tow am w  hartownych, jako to zboża, w ęgla
i td. Przy koncesjonow aniu kolei rząd'nie
czynił dotychczas prawic nie pod względem
oznaezen:a taryf. D la usunięcia ty d i nie­
dogodności proponuje autor artyku łu , aby
rząd jak najprędzej “ szedł w układy z to ­
warzystwam i kolei żelaznych. Praw da, że

istniejące koleje nie można przymuszać, ide 
prawie każda z nich ma coś na sercu. J e ­
dna ży czy  sob ie przydłużenia przywileju, 
druga cliee uzupełnić sieć  swoją, w szystk ie  
zas cucą ilem ożności być uwobnonem i od 
dokuczliw ego ciężaru podatkow ego. ,.e -  
chaj tedy rząd z "u rzę d u  ustanowi regu la ­
min taryfow y, i niechaj na tej podsi wie 
w ejdzie w nkłnJy z towarzystwam i. P. B on- 
toux kończy swój artykuł tm łi uw agi 
godnem i słow y  : Przedew szystkiem  posp iech  
je s t  konieczny, a'dyż istc icjąco stosunki nie 
cierpią zw łoki żadnej. Reforma szybk o w y­
kona 11 , choćby usunęła ty lko  trz> czw arte  
teraźniejszego z łego, je st  lep szą  niż w sze l­
ka inna! rozleglejsza, na którą trzeba iata 
czekać.

Istotnie sprawa rew izji taryf, poruszo­
na przed kilku, « badana od dwóch lat, j e ­
szcze za m inisterstwa p. Plener; , zam iast 
pod rządami p. B e ltred ieg o  i W iillerstorta

do izekać s ię  energicznego traktowania , 
sp >czywa całk iem  od roku z e sz łeg o , i tru­
dno ją  obudzić, a przecież ogólny g ło s  na­
rzekania dom aga się  te g o . w skazując na 
N iem cy i P r u sy , gdzie  taryfy różn "cowe 
(dyferencjalne 1 istn ieją i ułatw iają tam tej­
szym  płodom i wyrobom  konkuren ję  z to 
warami naszem i.

(Ę )  W ie d e ń  d. 9, września. 1 Velmt otc- 
cza. W ubiegi} m tygodn iu  handel na tu tej­
szej targow icy kon<’ mtro wał s ię  jed yn ie  w 
pokryw aniu potrzeby fabrykantów krajo 
wych. Na rachunek zagranicy znalazły o d ­
byt ty lko m ałe partje wełny jagn ięcej, Do  
fabryk w Keichenbergu sprzedano' rozm- i- 
tych gatunków , a pom iędzy tem i średnich, 
oko ło  1000 cetnarów. Ceny trzymają się  
m ocno, i okazują sklonnosćl ku podw yżce. 
Wyboru na skradach nie ma w io.e. Ważną 
rc'ę zaczynają odgryw ać gatunki w ełny ja-
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gnięcej. poszukiwane szczególniej do ft- 
brykacji leki- ck niateryj m ieszanych.

Włosień Końska  zaczyna m ieć w ięk szj c o ­
kolw iek popyt niż przedtem. Cepy jednak  
nie D ostępuję naprzód, gdyż raz w ciągu  
dłiM izego aaniedoania teg o  płodu nagrom a­
dziły  s :ę go znaczne zapasy na tutejszych  
składach, a p o w tó re ,że  użytkow anie trawy 
morskiej i innych surrjgatów  coraz szersze  
przybiera rozm iary Zwyczajnie fabrykacja 
chwyta się sk w ap liw ie  m eterjałów tańszych. 
Dzr's notnjem y w łosień  surową poślednią  
po  34 — 36, pó ł d ługą 54 — 60, całkien  
długą 75 — 80 ; o gon y  wołowe 42 — 44, 
p rzęd zo u ą  pod ług jakości 45 — 120 zł r. za 
cetnar.

Smalec w ieprzow y ma obecnie dobry 
odbyt za grasicą , a poniew aż z jesienną  
porą nastaje i w iększa konsum eja w kraju 
sam ym , przeto producenci wym agają cen 
w yższych  i nie kwapią się  z ofertami do 
sprzedaży. Handlarze i spekulanci muszą  
w obec teg o  przystawać na warunki staw ia­
ne tem  bardziej, że od czasu, k iedy obawa 
przed trychinaroi znikła, nierogacizna zna­
cznie poszła w cenę. Zresztą i karm ienie  
nierogacizny przy w yższych  cenach zbożo­
wych je st  te i..z  droższe. N ajlepszy sm alec 
do potraw płacą tu obecnie po 36—36.50 
za cetnar w handlu hurtuwnym.

Klej podniósł się  także znacznie w ce­
n ie ;  g łów nie poszukiw any jest do fabryk 
p łó c ien n y ch , bawełnianych i sukiennych, 
które w w iększej mierze są obecnie zatru­
dnione n'ż ao niedawna. W najlepszym  g a ­
tunku pł„cę obecnie za cetnar po 19—20. 
w pośledni >jszym 1 6 —17; w brudno-czar- 
nym 12—13 złr. en gros.

Ceny mąki spadły w bieżącym  t y g o ­
dniu o 25— 1.50. Notujem y pszenną parową : 
cesarską i gry sik o w ą  nr. 0 po _ 13 z łr .  
(wraz -z opłat," korsurocyjną), piekarską  
przednią nr. 1 12 złr., m untowa nr. II. 11 
z łr ., b iłk o w ą  nr. III. 10 złr., bułkow ą nr. 
IV 9 złr., poślednią nr. V . 8 złr. za cetn.

Mąka parowa żytnia nie zm ieniła cen.

K o le j  g a l ic y j s k a  K a ro la  L u d w ik a  
m iała w sierpniu b. r. dochodu brutto 232, 
957, (w  sierpbiu r. 1865 311.612) złr. B ez  
policzen ia  należytości fraohtowej przew ie­
ziono nadto 23.801 cetnarów ełow ych roz­
m aitych przesyłek  rezedow ych.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a  <1 4J. i 10.
W rześn ia . PP Petrow icz K. z W ołustko- 
wa, W ojciechow sk i W . z D ąbrow ic, Bara­
nowski T , z Krakowa, B o łoz-A n ion iew iez  
A . z Sfcomoroch, Jaw orski A . z Ordowa, 
Obertyński K. z Udnowa, M ierzyński Rafał 
z B aryłow a, hr. Badeni W. z 8uehorow a, 
B rzozow sk i K. z Dobro wian: hr. S tarzyń ­
sk i B . z D erew iu , K iegshaber A . z Kaba- 
rowic, L ekczyń sk i W. z Czertesz, P aw li­
kow ski M. z M edyki, Stecki A. z .Srodopo- 
lec, A ngelich J . z Krakowa, M ło tk i w s ki 
IV. z Tuszow iec, T sodorow icz E z Dra- 
czyn iec.

W y j e c h a li  z e  L w o w a  d . 9 . i 10, 
w r z e śn ia . P P . hr. B orkow ski M. do M iel­
nicy, br. Brunicki P . do L ublin iec, Andler 
P. do Sorok. G ranowski J .  do M ilna. Go- 
rajski W. do M oderówki, G ross P . do K o­
niuszek, J e ło w :cki J do O hudyjowic, Mo- 
dzelow gki J. do R osji, Udrycki A . do Mo­
stów  w ielk ich , Zarewiez W. do S tan isła ­
wow a. hr. Jabłonow ski J.  do P a cjk ow a, 
Jaw orsk i A .  do Ordowa, Zaleski M. do 
H orodenki.

W i e d e ń  1 0  w r z e ś n i a .

5*/, M etaliki na wrai. anatr.
,  P ożyczka naród. . .
» M etaliki na m. k. . .

O bi ń .d . n i i .  SttMr. .
• » » w ęg iersk ie  .
,  » ,  t/w>r. i s ła w .

.  .  g a licy jsk ie  .
.  ,  ,  bukow ińskie.
. . .  siedm iogr. •

P®ńyo*L.i io te -T jn e .  
Oblrg. ga l. pożyczk i g łodo  

w%jt* r. 18 6 , . . . 
L osy  poż'-czk' z r. 1339 .

» » * l o o l  ,
3 18CJ .
,  1 W  •

, srebrni j z r. 1864 
z .. Iftfco* •

m k redytow e . . . .
,  k s. E sterhazego  . .
;  ks. S a lin ........................
,  hr. P ą lfy , • • •
,  k s. Klary . . . .
,  br. St. G o n o is . . .
,  m ista B u d y . . . .
,  ks. W ird ischgi atz .
.  tr WWTOtein . . .
,  h i. K eg'evich  . . .
.  Rudolfa . . . . .

L is t y  z a s ta w n e .  
Banku n a r jd o w e g o ) .0 j . 

w m onecie konw .) . , •
w walr uie austr. ) Q0 103 

Gaj.o Zakl. kred. 4%
Aaatr.  Zakł. kred. ziem.

A k a le  b a n k ó w  i p r s e t n y a l a .
Banka naród, austr.....................
r 1 , angło-anstr......................
n-^i ? A, ó,t-JrfCgo . . .
K olei póła. r erdyr -ad* . .

, g-UjKiskigJ. . ;  
fcern low .eo z

K u r i » sa ą r a » U a n e
(3 -’ ien ęczn ej, 

A u gsb . 100 złr. nr. , , 
Frankf. n . M. 100 . . 
Hamb. 100 niark.. . . 
Londyn 10 fnf. . . .  
Paryż 100 frank. > • •

j Fłaoą
z ł. I c.
56 00
68 90 
61 56 
7 8 2 5  
67 50
69 O0 
6 6 ,2 5  
65 i 00 
65|OJ

zł. | c.
"56 25 
69 uo 
61 75 
79 25 
68 25 
70,| 00 
'67 00 
65 i 75 
65 i 75

00 00 
153 OOj 
7 6 j50l 
82 30
72 50 
7? 0,0
73 00 

125,50
oo;oo
25 .50
23.50 
22100

105
96
42
09

(01

0 0  j 00
1 54 u0
77 ,o0 
88 50 
72 70 
7“ 50
78 50 

L26 uO 
00 00 
26 5 j  
24 50 
23 j 00
22-iiO 
9o 00 
i .  06 
2 0 ! 00 
13,00  
12! 50

oooloo
96
93
00

102

739 00 
78 50 

162,00  
169,00  
264 ,50  
179!50

741 00 
79 50 

162,20  
169| 50 
215.150 
180I50

."j 109
25 
50 

- 30 
51 (55

109
97

W a r sz a w a  5 . w iz e ś m a .  
P ó ł im p e r ja ły  . . • • fuhI‘ ^ l 00 
L isty  z as taw n e  III. o k .

kupon,
Akęjekol. żel. war. w:e ■

,  .  ,  w a r ,byaf

00 00 
00 81 
73'70
64 -67

25 
75 

- -  75 
130 75 

51 >75

1)0 00 
82,17  
00 00 
74 00 
65 00

P a r y ż  10. w r z e ś n ia .  
Rmfa 8 V . ........................... I 1 !.( 70 45!70 45 S 00. W  

Bfir-!

K  i i  t *  i » B V . s U ,

2 dnia 11. vrześn'a.
D u k a t  holendersk i  . . . 
D u k a t  t -•'araki . . . .  
M osk iew rk i  p ó ł im p e r ja ł  
rJo: k5<;V-'ski rub '4  's reb rn y  .

U ruski t t łs r  kur. 
G ilio . uatyfanst. 
G.O.ji. listy zaęt-

w. a 
m. k . f

D a ją lądają
\7. a. w. a.

■LI et. zł ct.

3 03 t>| 10
i) 07 6; 15

10 37 10 53
1 93 1199

f  z 59 1-62
1 91 1194

68 17 69 i 17
71 69 72 j6 l
66 92 67 83

t. 68 17 69 i 17
211 01 215 iOO
178 50 182109

P o l f o  k?, na rodow a  . 5 ;
A k .jo  żeliflg.;!. j
A k c je  kolei  lwów. czerń.

T e le g ra fo w a n y  M
s  dniu II . września. zł. | a.

Q w i i s . » ; >.  “e T S ó
Pożyczka  nar'. 16r'.45% r.a 10-* g t, m. k .  68 90
Lośy z rJ 1860 I ......................................  82 90
Akojt ł.i.riku nur.  za I0O0 g!. . . . 739 00

„ T o w a ra y s t .  k red ,  f ! .  . 162 70
Londyn ;0 mc. scterJingów . . . . 129,75
Dukaty csarśkPj . . . . .  6 1 5
Srebro  za 100 g i ;  w. a . .........................  128 00

G 0 M E L M K
obznnjoiniouy 3 zac ieram i na dwóch \z:ij 
dziach, znajdzie  umieszczenie.  - -  L is ty  fra-jŁ 
kWń#) adm in is t rac ji  dóbr  W ie lk io o czf ,  po- 
. z t a  Krakowiep.  2755 i  3

APTECZKĄ DUMOWA
]/mef:iw cholerze ,  składajać^j sio z k ro p e l, 
n a c ier n n in  i z ió łe k  z przepisenj używania  
tejże, a używ aną  przez o. K osen s to ck a ,  p ra-  

M:tykuiącego lekarza  w łiudzanowie,  z n a j ­
lepszym  sk u tk iem  na pacjentach cholerii 

J i u tk n i j i y c h ,  p o leca  s ię  Szanownej P u b l i ­
czności,  k tó rą  każdej chwili  za  l is tem  f r a n ­
kowanym  w . .p ie c e  b u d z a n o w sk ię j  D y o -  
n iz e g o  J t s ie u s k ie g o  p o  c e n ie  5  z łr . w .  a. 
dos tać  można 2736 1-J2

n  1  h  1 1 1 1
d e n t y s t a  z  K r ; J ć u \ v ; i .
zaw iadam ia  uinie jszem, iż czyniąc  zadość 
wielokroć ob jaw ionym  życzeńiom ,'  przybył 
tu ta j ,  i w czasie s-vego p o b y tu  zajm ować 
się  bpdzie le c z e n ie m  w s z e lk ie g o  r o d z a ­

j u  c h o r ó b  ust, po trzebnem i przy tem  o p e ­
racjami: inuanowicie p lo in b o w n n ie in  z ę ­
b ó w  z ło te m  i in n em i ta ń s z e m i, le c z  r ó ­
w n ie  t i w a f i  .11 kn isz<  am i . ja k o te ż  
w s ta w ia n ie m  tak  p c je d y ń c z y c b  z ę b ó w ,  
j a k o t e ż  pó l i c a ły c b  s z c z ę k  ka k a u c z u ­
ku . z lo c ie  i p le ty n ie  z  iia jk ep .;zycli fran- 
c iiz k ie l i .  a n g ie ls k ic h  lu b  a m e r y k a ń sk ie b  
z ę b ó w  e n n j lo w y r h .  — Ordynuje  od g o ­
dz iny  9 , do 3. — l lae Halicki  naprzec iw  
k aw ia rn i  p.  Muller* Nr. 1. 2747 1—7

M i ż e j  podpisany ma zaszczy t  oznajmić 
* *  Szan. Publ iczuośc  , iż ma

o ośmiu giosach
z f ranenzką  k law ia tu rą  do sprzedan ia .  B l iż ­
sza w iadom ość  lis tow nie  franko. 2730 2—3

J a n  J a ro s ze w sk i ,
o rg an is ta  w Luhaczowie.

L 1 w i a d o m i e n i e .

Nieom ylne  i p ręd k ie  w y tęp ien ie

Jzczurów  i myszy
za p o m o cą  e. k. uprzyw ile jow ane j  trucizny 

na m y szy  i szczury ,  w ksz ta łc ie  św iecy .
Ccua flaszeczki 50 cl.

■Takowej niefałs ; ov, auej dostać  m ożna  
ice Lv: o wic u pp.  K o n s t a n t e g o  I s k i e r -  
i k ie ^ o ,  \  l o ł f a  i t e r l i n r r a ,  Z y g i n n n t n  

K u k e . a  t P i o t r a  t l i k o l a s c h a  ; w ' l a m o w i 0 
u pp .  J ó z e f a  J a n a  i I I .  K o y i ,  2675 1— 15

Żaluzje i story |
O L  3 h u  I  s b , u

‘ n o w e g o  v y i ia la z k u ^ ^ g
p o d s ta w k i  na s tó ł  1 in n e  r o b o ty  tk a­

n e  z d r z e w a

własnego wyrobu
p o  cen a ch  s ta ł y c h  f a b r y c z n y  -h,

S to ry  a v i  .iz z k o m p le tn j  m p rzyrządem  
po 1 ,,.ł. 8'i ct. do ok ien  średniej ,vielkości.

Żaluzje i s to ry  na biało lub zie lono, 
po  cenie 40 er za  s topę  kw ad ra to w ą  
również z kum ple tnem  przyrządzen iem  1 
przybieipm po leca ją  2613 5 —7

I f e r c o l t  i A r n o l d
w e  L w o w ie  u lica  H al icka  L 240.

W fad o n iD Ś fc  d l a  l e k a r z y

STROP Dra- F 0RGET.
lużywa się  z najpom y- 
ślniejszyiu sku tk iem  
[przeciw k a s z lo m  u- 

 ---------------- « fa P ° r c z y w y i* i . k a ta ­
r o m  k o k lu s z o w i ,  n e r w o w e j  ir y ta r j .  
n a c z y ń  p la c o w y c h  i 7 v sz e jk im  c ie r p ie ­
niom ' p il r s io  \y 'm , r,okarze paryze j  z a ­
wsze z pom yślnym  nknlkiem  go  przepisują  
Łyżeczka  od kaw y  je s t  dos ta teczną . '  D os tać  
można w Baryżu u Dr. Chable.  rue  T iv ien  
ne. 36; w K rakow ie  u B runona  Miczyńskie-  
go, w W arszawie  w składzie  m ate rja łów  ap- 
łecznych Galla, we L w ow ie  jed y n ie  w ap 
tece P io tra  M ik o la sch a .

 ̂ Lena flaszki 1 zi r . yQ cn(- z o p a k o w a ­
niem 2 złr. w. a . 2231 8 -?

i n i i P Ó p  d u

firFGRGEBi

śiowo wynr.lczioua

W O D A  d o  T C J S T
( S T O H A T i r O N )

_ J  J U K j  “  « a  B a / B h  9
den ty s ty  k i lk u  c. k. in s ty tu tów  w Grami.

Na p o d s taw ie  wielokrotn ie  robiemych 
dośw iadczeń p o w a l a m  sobie  po lec ić  m oja  
nowo w yna lez ioną  wodę do u s t  pod n a rw ą  

S t o m a t i c o n /  k tó ra  szczególnie  usku teczn ia  
leczenie  gąb k o w aty ch  , łatwo ran iących  się  
dz iąse ł,  u tw ie rd za  słabo t rzy m a ją ce  s ię  i 
c iy ś c i  sz tucznie  wsadzane zęby. u suw a  zły 
odór i p o s ia d a  szczególną  siłę  leczącą  p r z e ­
ciw p o s tę p u ją ce m u  szkorbu towi.

Nie z a p u s zc za jąc 's ię  w żadne k rz y c z ą ­
ce zachw alan ia  odsyłam dla g ru n to w n e g o '  
p rzek o n an ia  się  do) św iadectw  znakom itych  
tu te jszych  lek a rzy ,  którzy wodę  tę  j a k o  p o ­
lecenia g o d n y  ś rodek  w ohorobfiwym  s t a ­
nie uzi asm  i innych c “ cl u s t  uznali .

D r. B runn.
L e n n  lla k o n ik a  S8 c n i. sv. a.

Dla zadość uczynienia icidokigUiyut wymaganiom
p r a w i i a i w y

STYRYJSKI’ SOK z ZIOŁ
dla cierpiących na piersi.

C e n a  i la sz k i 8 0  c n i. w  a.

- I .  B M S R Ł H O F E R 1  

esencja muszkułowa i nerwowa
?, arorastycanych ziół alpejskich,
d o  z e w n ę tr z n e g o  u ż y c ia  na c ie rp ien ia  
reum atyczne  wzrokn i s tawów, na 'boi i z a ­
wrót g ło  w r, na  szum w  uszach, ból k r z y ­
żów i osłabienie  _c/,łonków, m ianow ic ie  po  
si lnem natężeniu i marszach na  ogólne  c ia ła  
osłabienie,  na  kłucie  w boku ,  na  h e m o ro ­
idy, a s z c z e g ó ln ie  nu o s ła b ie n ie  o r g a ­
nów  p o d b r z i..,z n y e h .

t  eua fla k o n ik a  1 z łr . wT. n.
P o w jż sz y c h  przedm io tów  dostać  można 

w na jlepszym  ga tu n k u  w e  L w o w ie  u K. 
S c h u b u tó a  p rz y  ulicy K ra k o w sk ie j ,  u a p te ­
k a rzy  S5. R u k ern  dawniej T o m an k a ,  M ik o -  
la sc h a  i \ .  f ie r lin e r a  dawnie; L an c re g o .

W  B iatęj u L  Knausa, w  B o c h n i u I’. 
N iedzielsk iego, w  B rzeża n u  li u B. Faden-  
hcciita, w  C z c r n io w c a c h  u T. Z acharjas ie-  
wicza i J .  K o jańsk iogu ,  w  J la ro s łu w iu  u l .  
B ajana,  w  K w lo in y i u F .  Zacharjas iew icza  
i FzaF necm an n a ,  w  K r a k o w ie  u K H e r ­
manna i J .  Jahna .  w R z e s z o w ie  i J .  Schni- 
tera,  w  S tn n isL iw  o w ił u A . T o m a n k a  i 
spółki,  w  T a r n o p o lu  u ■ . Schlifki,  w  T a r­
n o w ie  u J .  -lahna, w W ie ll ic z c e  u G har-  
sk ieg o ,  w  Ł ii l t s z c z y k a e h  u J  K o d ręb -  
sk 'e g o  i Spółk i .  2754 1—12

Dra Karlscha
P o r a d n ik  l e k a r s k i  w  c h o r o b a c h  w e ­
n e r y c z n y c h , podług n»)nu, »_/oh badan f óo- 
.wiadozen medycyny, j_e»n w każdej kaicgarnl do 
nabyoia - - 6 d y n a c ja  d o m o w a  przy nlioy 
f. ir_ lej pod L 324 naprzeć.^ policji od godziny 
2- i W>| omL jne (tańoioi łaja >*Q t.aie I .f  oT >ie 
radykalnie wy leczyć. 2423 2 0-?

UKT a j  n o w s z e

wielkie losowanie kapitałów
1 milion a 9 0 9 ,5 0 0  m ark ,

przy  '-.torem ty lk o  w y g r a n e  c ią g n ię ­
te będą, gw a rau tow ane  przez rząd 
pań s tw a  w o ln e g o  m ia sta  H a m b u rg a . 
Gały państ,  o rv g .  los k o s z t . 4 zł. w. a.

aŻV .  l*3u , 4 , „ ;
*/ 4/< » » n tt 1  » a i
■/ 4/* w tj # » 1 » ś ł

P r z y  z a k u p u ie  u  losow* p ła c i  
s ię  ty lk o  za  1(1 lo » ó w .

J’om iedzy  1 0 .2 0 0  w y g ran em i s> 
n as tęp u jąc e  g łów ne  w y g ra n e -  m ark  
200.Ó0Ó, 1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 3DOOO
1 5 .0 0 0 , 12 00Ó, ;  po  1 0 .0 0 0 , 1 na
8 .0 0 0 ,  1 na 6 .0 0 0 .  3 po 5 .0 0 0 . 3  
po  4 .0 0 0 . 16  p o  3 .0 0 0 , 10 p o  1.0,>0. 
6  u o  1 .500 , 6  p o  1.200? 6ti po l.OOO,
6 6  p o  5 0 0 , 6  p 
7 .4 0 0  p o  62 itd .

io  3 0 0 , 1 0 6  p o  2 0 0 , 
 itd .

P j c z i j t e k  c ią g n ie n ia  17. w r z e ­
śn ia  r. b .

Pod moją  w na jod leg le jszych  
3t ronach  znana i powszechnie  lubio- 
ną dewizą : 5losi,i- b lo g o s łn w ir n
s t w o  n  L a l i i iu "  w yp łac i ł  un już 21 
rr.zy na jw iększą  w y g ra n e ,  a l'> s ie r ­
pn ia  r.  b. w ypłaci łem  rakże  na jw ie -  
kozą wygranę  Szczciscie m e g o p r z e d -  
'ięli iorstwa sprzyja" g ra ją cy m  przy  

każiforazwwgtfl c iągn ien iu .
klecenia  zam ie jsco w e  z do łą-  

ezenieLi gotówki we wszys tk ich  so r  - 
tac i pieniędzy pap ie ro w y ch  i w o l ­
nych markach, za ła tw iam  w n a jo d le ­
glejsze okolice rych ło  i sek re tn ie ,  i 
rozsyłam u rz ęd o w e  l is ty  c iągnienia ,  
j ak o też  w y grane  p ien iądze  araz  po 
T sowaniu. . 2713 5—4

Laz, iJaius. Cohn,
B anąu ier  in H am burg .

P oszukuje się

A .  p i e k l

do kupienia lub wydzierżawienia,
p rz y  dzierżawie k au c ja  odpow iedn ia  może 

2729 być g o tó w k ą  złożona. 2 —3

A d re s : Do apteki pod Ziolijm  Lwem  
we Lwowie.

Ważne dla rodziców.
A żeby  dzieci p rz y  cze rs tw era  zdrow iu  u 
t rzy m ać ,  polecam z czys tem  sumieniem r o ­
dz icom  c z e l k c l a  d o  o c l  r o b a -  
iŁkfkiJW przezemnie w. ra h ian ą ,  k tó rą  n a ­
leży  co 3 miesiące regu la rn ie  dziecium za­
dawać, nie zważając czy się  robaki znajdują  
czyli też  nfa. P izyczynę ,  " jak o też  sposói) 
zad aw an ia  wskaże moja w in ie ta  i p rzep is  
u życia .  S ztu k a  k o s /tu je  20  c e n tó w .

C z e k o l a d ę  s p r z e d a j ą  w e  L w ó w  ie  w 
a n t. ?Y G W . iU H iK I l lU  i 4 . BKRJfij- 
NF .H A, w Brzcźanach w  npt. Z m in k o w sk ie -  
go, ^  Białej H e r d e r , w Buczaczu M. L ip -  
schiitz ,  w Jaworowie w  a p t .  L achow icza ,  w 
Kętach w apt.  Kucllśy, w Leżajsku w ap tece  
Marescha ,  w Monasterzijskach J .  Lipscłili tz. io 
Nowym Sączu u K os te rk icw icza  , w Prze­
myślu Haidetsehkn i Syn , w Rzeszowie 
S cha  i tor  i ftp., w Stanisławowie w  ap t.  F e r ­
dynanda  Stechera,  w Żmigrodzie w a p t .  L a ­
c how sk iego .  2322 4—?

Dobra MakaniÓM i Be. ce
w obwodzie  P rzem ysk im ,  m ila  hd  d w u rs a  
kofei żelaznej,  są  z wolnćj ręki  (Ją ł-pr/.ij-,J 
dania. Gbejmują  7 4 0  m o r g ó v  p o la  o rn e ­
go ziemi p szen iczn e j , 2 0 0  m o r g ó w  l ą k .  
5 0 0  m o r g ó w  l a s u  i 6 0  m o r g ó w  o g r o ­
d ó w ,  K toby  sobie  życzy ł  nabyć  tak o w e  
niech się  zg łos ić  raczy l is tow nie  pod  a d r e ­
sem: „ W i i y  A r ty m ó w i c z . n o ta r ju sz  w  
S ą d o w e j  W i s z n i . “ 5 _ 5

w-Od bolu zębowy
poleca  handel podpi  :ap\’

W atę Cargmanna,
ś r o d e k ,  k tó ry  na tychm ias t  bolo u s p o ­

ka ja .  — P a c z k a  p o  20  c t.

J. F. Kleina V/dcw| i Gebhardta
we L wowie .  27 fa 2—6

Ważne dla cierpiących na
ł '  K to b y  się  cheial  o n a d zw y -

-i ł  p *  czajnej sku tecznośc i  s ław ne­
go ś ro d k a  n a  rup tu rę .  u ży w an eg o  p rzez  le ­
k a rza  K r i i s i -A l ih e r ; -  w Gais, kan ton  A p-  
penzell  w Szwajearji  p rzekonać,  raczy w 
adm in is trac ji  Gazety i Narodowej zażądać b r o ­
szurkę,  zaw ie ra jaca  l i c z n e  ś w i a d e c t w a -

"2296 6— 12. "

Akademia handlowa
\ v  P i ° a d z e .

N ajb l iższy  rok  w y k ład ó w  n a u k o ­
w ych , 7. k tó rym  to rok iem  powyższy 
za k ia d  d ru g ą  d z ie s ią tk ę  fatn ienia roz 
poczyna,  o tw artym  będ/.ie dn ia  1. 
październ ika  r, b. Usitaiecziid w p i­
s y  rozpoczną s i ę  już z dułem 17. 
w rześn ia  u podpisanego.

P ro sp e k tu  udz ie la ją  się w k aż d y m  
czas ie  na  p isem ne żą d an ia  bezp ła tn ie .

P ra g a  c z e ik a  d n ia  15. s ie rpn ia .
Z po lecen ia  ra d y  zaw iadow czej .

K a r o l  A ren z,
2644 4 — 6 d y re k to r .

§ w i e ż c  w i n o g r o n a
( f  O t s s )  i  ś < s l  b » m  i « * I k - k . >

Z n a j lepszych  w m n ie  P esz tu  i Budy w  n a jbardz ie j  s łodk ich  ga tunkach ,  
ja k ich  ty lko  W ę g ry  w tym  rodza ju  dos ta rczyć  m ogą , s ą  już  od dziś do k ońca  
b. m. w e d łu g  niżej w y ra żo n y c h  na j tańszych  cen u p o d p isa n eg o  do nabyc ia ,  i tak: 
M ięszane, czerw one, b ia łe ,  n iebieskie ,  św ieże  w inogrona  100 fnt. w. w. 12 złr. 
D e l ik a tn e ,  białe, H o m g le ra  na  k u r a c ję  w in o g ro n o w ą luO „ „ „ j i  „
N ajde lika tn ie jsze ,  pacL nące  M uscat św ieże  w in o g ro n a  100 , „ „  24 „

C eny  rozum ie ją  się  v aus tr jaek io i  3valucie w bankno tach  za  g o to w ą  z a ­
p ła tą  na leży tośc i .  —  Z ło to  i s reb ro  j a k o  też :une ga tunk i  m one ty  p rzy jm o- 
v?ane b ę d ą  po kurs ie ,  a le  op łacone  ( t ranko)  koszyk i lub sk rz y n a i  n a  p r z e ­
sy łk i  w inogron , r a c h o w a n e  po n a j tań szy ch  ce n ac h  w łasn y ch  kosztów

O próez pow yże j w ym ien ionych  ga tu n k ó w  w in o g ro n ,  ro zsy ła m  na k aż d e  
nn w sk a z a n e  m ie jsce  n a j lep sze  i n a jsz lach e tn ie jsz e  g a tu n k i  kaw ouow  i 
m e l o n ó w  po cenach  na j tań szy ch .

Foldessy Lajos,
2751 1—6 Sameuhitudler „zur Sonneublnme in P e s t ,

uctore D onauzeiie  Nr. 1. (U ngarn).

Przeciw zarazie na bydło jako środek zaradczy
p o leca  s ię  ja k  najm ocn iej

iPMOSWIEIi K O B lS llia iJ B f ilK I
dla koni, bydta rogatego i owioc,

du wolouy w cesars tw ie  A u s f a j a e k i e m  , w kić-lestwie p r u s k i e m  i w k ró les tw ie  s a ­
s k i e , , ) ,  w y szczegó ln iony  medzk-m bainbu -gskim, lo ndyusk im ,  p a ry zk im .  m niehow sk iiu  

i iedeńsk im ,  u ż j’wany w m aszU rn ineh  JM królowej ang ie lsk ie j ,  JM. k ró la  p ru sk ie g o ,  
j a k  to d o w o d zą  przez  do ty czące  u rzęda  m asz ta la rsk ie  przesłano w yrab ia jąem nu  ten p r o ­
szek  chlubne u z n a n ia :  używ any  z na j lepszym  skutki- m je? t  więc  skutecznyun :

1J k o n i  w wyjmdkaeh, g ruczo łów  i wrzodów, kolek,,prak-J o cho ty  do jad ła ,  a  szcze ­
gólniej  do1 u trzym ania  koni i m y  pelnem  cie-ć i rVcż'sosci.

L' b y d ła  r o g a t e g o  p rzy  podoju  k rw is ty m  i odym aniu  się  u krów , p rzy  wyoziefa-  
niu malej ilości lub z łego  mleka, (k tó re  sic- po użyciu  tego" p ro sz k u  n iespodziew an ie  
lcpszcin sta je )  p rzy  c ie rp ien iach  pijieowyeh, podczas cielenia s i ę ,  j e s t  użycie  te g o  p r o ­

szku bardzo  k o rzy s tn em  — rówideż s łabowite  cie lęta  przez używanie  tego  p ro sz k u  zn a ­
cznie się p o le jm u ja .

U " o w i e c  prżećiw s łabośc iom  w ątroby ,  zgnil iżnie,  p rzy  w szy s tk ich  c ierpieniach 
źoh idka  pochodzących  z teg&.ż n ieczynnóści .

'Ikujże pr 
S'o L w ow ie  K o n s t a n t y  
k e r a  ( dawi.ii.j T o m a a k a , .
.Margulies. w  B tiezae .zu  K ud ręb sk i  i K e r  .4, w L / e m i o w e a e h  J .  Schnirch ,  w  D o b r o -  
m i ! n  11. K leczkow sk i ,  w  t f i e i e u  ia tkowski,  w  O ś w i ę c i m i e  8 t .  D o łk o w sk i ,  v  P r z e m y ­
ś l u  J’r. Gajr teczka  i s j  n, W -Jad /dec l .o*a  ie A. Ja śk ie w icz ,  av R z e s z o w i e  Sehaite r  i 
bpó lka .  w S a n o k u  Jaklitsc l i ,  w S m o l n ic y .  P .  W immer, w  S t a n i s ł a w o  w i e  >S. Steclier,  
w  T a r n o p o l u  E . Laliuck i A. Mora.wotz, w  Z ó l k v , i  K rzyżanow sk i.  2670 A 1—3

iidząeyeh z tego.z nieezynnosci.
T o n że  p raw d z iw y  p roszek  _■ n-neubu gsk i  u trzym ują  :

K o n sta n ty  iskiei -li., ajiteki 1'ioira J l iito ia s e h a , A. B erł inera  i Z. Ru- 
j Tomaaka) ,v B ć b r e e  G. G/.arn k. w  l ir o d a c h  \V. Dekert, w  I łr ze ża n a c iiU i ,  1,' /ifłiiiilwilri i nr/ól w  i 1 t .  1. 1 n . 1. ... :__? _ . _

NajniezawodniejsiYin środkiem piezerwatjwnyin
p s - z c c t w  2706 2 - 0

C H O L E R Z E ,
również w przypadłościach cholerycznych z 
najlepszym skutkiem używane, jak dowodzą  

mnogie świadectwa tegoczesne saKROPIE KORSBiRCśBA
aptekarza w Stryju.

W e  L w o w i e  s l o w  n y  s k t n d  w  a p t p c c  W g o  A d o l f a  
i l e r l i n e r a ,  ( d a w n i e j  L a n e r y ^  tudLież dogtać możua w 

Śtryju, Bolechowie, Rozdole i Dolinie.
F lakon ik  w ię k s zy  1 z h \ ,  m n ie js z y  50  cn i.

B A i s m  U l'0n i S s
użyvvany w o b ja w a c h  c h o le r y c z n y c h  ukazał s ię  skuteczniejszym , irfź w iele innych za-

leennyen ś rodków  unfwcrsahiycii.
Dijświ.nnczenie tej sku tecznośc i  ma p o d s ta w ę  racjonalna.
W iadom o jAiwszcchnic, że ta k  zwana c lio ie r a  in o r b u s, je s t  rozkładem  krwi w 

o rgan izm ie  ludzkim. Najnowsze badania  p rzyczyn  tej choroby  nap ro w ad z i ły  na dom ysł, 
że o s ta tecznym  powodem  jej po jaw ian ia  się, j e s t  b ra k  e lek trycznośc i  w powie trzu .

A iadouią  j e s t  także  pow szechn ie  w łasność  żywicy,  j a k o  ak  zw anego  izo la to ra .
Gwoż B a lsa m  V e fo r in ie g o , k tó reg o  części sk ład o w e  są  żywicam i rozpuszczone  w  

a lkohm u, Uzdalnia o rgan izm  przez nacieranie  do oparcia  sie szkodliw em u uań wpływowi 
pow ie trza  p o zb aw io n eg o  eh k tryczność i,  rozbudza  w nim dzia łan ie  m aterj i  e lek  r j cz n e j .  
której ważna ro la  w funkcjach życia  ta k  roś l innego ,  j a k o  też i zw ierzęcego  je st  do tąd  
jeszcze  zng idką.

joer-z n ie ty lk o  z e w n ę t r z n e , również  w e w n ę t r z n e  użycie  B a lsa m u  V eto r in ieg O  
okazało  się niemniej skufeeznem

V.T k u r c z a c h  ż o łą d k a  n a jg w a lto r . łiic.iyZJ c *  * ' ''‘sze lk icL  g \ \  a łto w n y c li  w y -  
in io tn c li i ''o zw id iim n id ch , 10 lub  15 k ro p li z a z y ty c li  na c u k r z e  u śm ie r c a ły  >v 
k ilk u  m iiiiita c łi b o le  i p o w s t i  z y in y  w a ły  w y m io ty  i r o z w o ln ie n ie .

Do odświeżenia  p o w ie trza  , .> " J j ł )/e u ' ; " su n ięc ia  szkodl woścl j e g o
stanu  o rgan izm ow i podczas  choler}’, nie zas tąpi  11 1 zg o ła  z lepszym  sk u tk iem  woni ha l-  
sam u spuszczonego  k ro p lam i  na ło p a tk ę  g o rącą .  2664 5 —12
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